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Autobusy za darmo 
- tego chcą mieszkańcy

Strona 7

Tragedia na 
drodze do 
Jasła

Strona 4

Szykujmy 
się na złotą 
polską jesień

Strona 6

Po balangach 
zostaje

śmietnisko

Strona 9

Krystian 
Blezień 
na KSW 
spełnił swoje 
marzenie

Strona 27

Numer
w sprzedaży do:

2.09.2024

Łapówki 
nie wzięli
Dla komendanta powiatowego 

policji takie zachowanie 

jego podwładnych nie jest 

niczym nadzwyczajnym, 

twierdzi, że jest normalne. 

Funkcjonariusze, nie tylko 

drogówki, ciągle stykają się 

z próbami wręczenia pieniędzy 

w zamian za odstąpienie od 

prowadzonych czynności.

Strona 5
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Druga strona

Kiedy słyszę lub czytam, że 
mieszkańcy osiedli chcieliby 

likwidować boiska, a na ich miej-
sce budować parkingi, to uszom 
i oczom nie wierzę. To nie żart, bo 
taka sytuacja miała ostatnio miej-
sce przy ul. Leśnej. Rozumiem, 
że może nie ma 
gdzie parkować, 
może boisko jest 
zniszczone, a na-
wet, że niewie-
le dzieci z niego 
korzysta. 
Żaden z tych ar-
gumentów nie 
przekonuje mnie do tego, by ta-
ki obiekt likwidować. Mało te-
go! Uważam, że nie tylko należy 
je wyremontować, ale powinno się 
tam organizować imprezy dla naj-
młodszych, typu turniej dzikich 
drużyn, taki jak w wakacje odby-
wał się w  Osiedlu Słonecznym, 
żeby dzieciaki zachęcić do ruchu. 
Szczególnie że w obecnych czasach 
wielu z nich ma go niewiele. 

Nieraz rozmawiałem na ten temat 
z  kolegą, który trenuje dzieciaki 
uprawiające sporty walki i on wspo-
minał, że ci, którzy przychodzą na 
pierwsze zajęcia nie potrafią na-
wet zrobić fikołka, co dopiero mó-
wić o bardziej skomplikowanych 

ćwiczeniach. 
Dlatego do ru-
chu, który jest 
gwarantem 
zdrowia, trze-
ba ich nama-
wiać i  stwarzać 
warunki, a  nie 
likwidować bo-

iska. Wtedy będzie szansa, że czę-
ściej spotykać się będą na świeżym 
powietrzu, niż przed komputerem. 
A i dla mieszkańców widzę w tym 
korzyść. Po pierwsze przejdą się 
z  oddalonego nieco parkingu, 
a  do tego jeszcze nie będą mu-
sieli wdychać na osiedlu smro-
du spalin wydobywających się 
z rur wydechowych.

ratuszniak@ol.com.pl  

Grupa kilkunastolatków zare-
agowała, kiedy znaleźli cier-

piącego kota. Piszę o tym na str. 8.
Cytowana w tekście Irena Nowak 
podejrzewa, że zwierzę mogło le-
żeć koło Szkoły Podstawowej nr 2 
kilka dni i że mogli je widzieć in-
ni ludzie, także dorośli. Dlaczego 
nikt nie zareagował? To wiedzą 
tylko oni.
Ale powiem szczerze, choć to 
wniosek smutny, że w ogóle mnie 
to nie dziwi. Pewnie wielu z Pań-
stwa widziało w  telewizji, czy 
w  internecie doświadczenia spo-
łeczne robione na polskich ulicach. 
A  to mężczyzna zasłabnie, a  to 
ktoś leży koło ławki, a innym ra-
zem przewróci się na rowerze i nie 
daje oznak życia. Większość ludzi 
przechodzi/przejeżdża koło ta-

kiej osoby bez jakiejkolwiek reak-
cji. Ostatnio oglądałem inny film 
- mężczyzna podbiega do chłop-
ca, łapie go i wciąga do bramy. Jak 
sądzicie drodzy Państwo, ile osób 
zareagowało? Jedna! I  to drobna 
kobieta, która poszła do bramy, że-
by zobaczyć, co się stało. W kilku 
wcześniejszych przypadkach nie 
zareagował kompletnie nikt. Nie-
ważne, czy była to jedna osoba, 
czy grupa. Ludzie się porozgląda-
li, czasem popatrzyli na siebie i szli 
dalej. 
Nie bójmy się reagować, kiedy wi-
dzimy kogoś leżącego. Nie odwra-
cajmy głowy, kiedy komuś dzieje 
się krzywda. Nie tłumaczmy sobie, 
że to nie nasza sprawa. Nawet wte-
dy, kiedy potrzebujące jest zwierzę.

krol@ol.com.pl

taksówkarzy zarejestrowanych jest 
w Dębicy. 30 sierpnia przedstawi-
ciele tej grupy zawodowej obcho-
dzą swoje święto. 

Urodzona dębiczanka, absolwentka Szkoły Podstawowej nr 3 i liceum 
dla dorosłych. Wcześniej podejmowała różne prace: prowadziła pub, 
była sprzedawczynią, zarabiała także za granicami Polski. 
Do schroniska przywiodła ją miłość do zwierząt, od wielu lat prowadzi 
dom tymczasowy, sama ma 5 adoptowanych psów i tyle samo kotów. 
Zwierzęta to jej życiowa pasja, ale ma też inne: dba o sprawność ciała, 
codziennie się gimnastykuje, szlifuje języki obce, a najbardziej lubi wło-
ski. Ponadto dużo czyta - ale to wszystko dopiero wtedy, kiedy jej czwo-
ronożni podopieczni są nakarmieni, czyści i zaopiekowani.
Sylwia Weselak jest mamą Aleksa.

(nan)

Nowa pracownica schroniska dla psów w Podgrodziu

Sylwia Weselak

O tym dlaczego mieszkanka Braciejowej nie godzi się ze sposobem  
naliczania należności za transport przez prywatnego przewoźnika  

piszemy na str. 8. 

Dzwoniłam, pytałam, mówią że 
strefy. Ale strefy to ja uznaję czasowe.

Stanisława Ogrodnik

Komentarz

Komentarz

Ruch jest gwarantem 
zdrowia, trzeba 

więc stwarzać do 
niego warunki.

Parkingi zamiast 
boisk? Nigdy 

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie spodziewał się, że 
tak wielu dębiczan zainteresu-

je propozycja, aby dniem jednoczą-
cym wszystkich mieszkańców był 
28 października 1984 roku. Wte-
dy w telewizyjnym Turnieju Miast 
Dębica pokonała Kraśnik 5 do 0. 
Czytelnicy prosili, aby senior przy-
bliżając turniej wyjaśnił pretensje 
ze strony pokonanych mieszkań-
ców Kraśnika.
Pretensje – dodaje senior – abso-
lutnie nieuzasadnione. Weźmy na 
przykład sprawę telefonicznego ple-
biscytu. Ani Dębica, ani Kraśnik 
nie posiadały w tym czasie bezpo-
średniego numeru do Warszawy, 

do studia TVP. Dzięki zapobie-
gliwości Edwarda Brzostowskie-
go na ten dzień Dębica otrzymała 
takie połączenie. Kraśnik też sobie 
załatwił takie połączenie. Nie było 
winy dębiczan, że więcej ich dzwo-
niło do studia, że także inni wybie-
rali Dębicę, jako miejsce, w którym 
chcieliby mieszkać.
Podobnie było ze zbiórką książek. 
Nie jest prawdą, jakoby uczniowie 
szkół dębickich otrzymali polece-
nie, aby przynosić zbędne książki, 
które następnie trafiły na konkurs. 
Nie brakowało wśród nich intere-
sujących pozycji. Senior do dziś ma 
kilka książek z pieczątką „Turniej 

miast” i są to dla niego wartościo-
we pamiątki. Znowu nie było wi-
ną dębiczan, że kraśniczanie byli od 
nich mniej hojni.
Największe pretensje kraśniczanie 
mieli o konkurencję hydraulików. 
Fakt, że reprezentanci Kraśni-
ka szybciej doprowadzili wodę do 
wanny, ale zrobili to po partac-
ku. Woda po jej podłączeniu wy-
lewała się wszędzie, najmniej do 
wanny. Któż chciałby nająć ta-
kich fachowców?
I taka jest prawda o tym turnieju. 
Senior zaświadcza, gdyż był naocz-
nym świadkiem.

Andrzej Janiec

Dębica nie podstawiła nogi Kraśnikowi

To przykre, ale 
mnie nie dziwi

49 TOMASZ RATUSZNIAK 

GRZEGORZ KRÓL

eprasa.pl f99af0fec3



3
Nr  35 (1251) 

31 sierpnia 2024

Aktualności

Jakub Kolbusz Paulina Kurdziołek

Prezes Wisłoki Dębica,której sta-
dion zmienia się na naszych 
oczach. To dzięki jego determina-
cji, jak i determinacji wielu innych 
osób związanych ze środowiskiem 
biało-zielonych w tym tygodniu 
podpisana zostanie umowa na 
kolejny, czwarty już etap moder-
nizacji Stadionu Miejskiego przy 
ulicy Parkowej.

Prezes jednego z najmłodszych, 
jeśli nie najmłodszego koła go-
spodyń w powiecie dębickim. 
Wraz z innymi paniami, ale rów-
nież z panami, którzy chętnie 
im pomagają zdobyli pieniądze 
z Agencji Restrukturyzacji i Mo-
dernizacji Rolnictwa, dzięki czemu 
organizują szereg wydarzeń dla 
mieszkańców Dobrkowa.

Stanisława Paczkowska

Dębicka działaczka na rzecz ochro-
ny środowiska nie przechodzi obo-
jętnie, gdy natura zdaje się być 

zagrożona, choćby przez bezmyśl-
ność ludzi. Reaguje nawet wtedy, 
gdy teren, na którym źle się dzieje, 
należy do prywatnego właściciela, 
czy tak jak w ostatnim przypadku 
�rmy. Jeśli tylko może to interwe-
niuje w urzędach, mediach, a na-
wet u parlamentarzystów, nie tylko 
lokalnych, ale i odwiedzających na-
sze miasto.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Tak świętuje najstarsze dębickie liceum

Mural oficjalnie odsłonią 
w październiku

Covid wraca. W szpitalu 
szóstka zakażonych 

Autorami tego muralu są: Sebastian Krasoń i Mateusz Smulski.

Według Głównego Inspektora Sanitarnego maseczki w pierwszej 
kolejności mogą wrócić w placówkach medycznych.  

odsłonięte zostanie w połowie paź-
dziernika, przy okazji obchodów 
Dnia Nauczyciela. Na tę uroczy-
stość zaproszona została Dorota 
Sztaudynger-Zaczek, która już po-
twierdziła swoją obecność. Wtedy 
też rozstrzygnięty zostanie konkurs 
na fraszkę inspirowaną twórczością 
Sztaudyngera, planowany na paź-
dziernik.

Impreza ta wpisze się w cykl wy-
darzeń związanych z obchodami 
125. jubileuszu powstania szkoły. 
13 września zainauguruje je kon-
ferencja historyczna, dotycząca 
początków szkoły, a także archi-
tekta Teodora Talowskiego, który 
zaprojektował budynek przy ul. 
Słowackiego. 

Ważnym wydarzeniem, zapla-
nowanym na 9 listopada, będzie 
nadanie szkolnej czytelni imienia 

Lidii Górskiej, wieloletniej nauczy-
cielki i bibliotekarki I LO, a także 
twórczyni szkolnego muzeum i ar-
chiwum, autorki wielu publikacji 
dotyczących historii szkoły. 22 li-
stopada szkoła zaprosi na spotka-
nie z prof. Januszem Mroczką, a 18 
grudnia na Wojewódzki Turniej 
Piłki Nożnej.

Przyszłoroczne obchody roz-
poczną się w marcu nadaniem 
auli im. prof. Krzysztofa Pen-
dereckiego i odsłonięciem jego 
popiersia. W kwietniu szkoła 
promować będzie książkę I LO 
w Dębicy we wspomnieniach na-
uczycieli i uczniów, a w czerwcu 
m.in. pokaże prace artystyczne 
swoich absolwentów. Główne ob-
chody jubileuszu zaplanowane zo-
stały na 14 czerwca 2025 r. 

tra 

Za to uczniowie I Liceum 

Ogólnokształcącego 
zobaczą go już 2 września. 

Autorem pomysłu, by właśnie 
w ten sposób uhonorować Jana 
Sztaudyngera, który przez jakiś 
czas uczył języka polskiego w Gim-
nazjum im. W. Jagiełły w Dębicy, 
był Andrzej Janiec. Zaproponował 
to z początkiem kwietnia w swoim 
felietonie opublikowanym w 15 nu-
merze Obserwatora Lokalnego. 

Pomysł ten podchwyciła Halina 
Niziołek, emerytowana nauczy-
cielka I LO, która w tej sprawie 
skontaktowała się z wnuczką po-
ety i fraszkopisarza Dorotą Sztau-
dynger-Zaczek. Ta do pomysłu 
podeszła entuzjastycznie, podobnie 
zresztą jak Ludmiła Stelmach-Koło-
dziej, dyrektor najstarszego dębic-
kiego liceum i miejska radna, która 
wybrała ścianę, na której miałby 
powstać. Liczyła, że przy wspar-
ciu miasta, mural uda się wykonać 
w 2025 roku, kiedy to szkoła świę-
tować będzie 125. rocznicę powsta-
nia. 

- Ale powstał wcześniej,  bo udało 
się znaleźć sponsorów - cieszy się 
dziś Ludmiła Stelmach-Kołodziej. 

Projektem i wykonaniem zaję-
li się Sebastian Krasoń, właściciel 
Plastek Studio i Mateusz Smulski, 
który współpracował z nim już 
przy wielu innych muralach, m.in. 
tych patriotycznych na Osiedlu Sło-
necznym. Na tym, który stworzyli 
na jednej ze ścian sali gimnastycz-
nej znalazło się nie tylko popiersie 
Jana Sztaundyngera i jego fraszka, 
zatytułowana Apel, ale także Ko-
szysta, czyli dom w Zakopanem, 
w którym były pedagog dębickie-
go gimnazjum mieszkał od 1955 do 
1970 roku. Malowali go dwa dni. 

Malowidło, jak zapowiada Lud-
miła Stelmach-Kołodziej, oficjalnie 

Tak przynajmniej twierdzi Głów-
ny Inspektor Sanitarny Paweł 
Grzesiakowski, który podczas kon-
ferencji prasowej zapowiedział, że 
GIS będzie w związku z tym zalecał 
noszenie maseczek i zwiększenie 
uważności, jeśli chodzi o higienę 
rąk i dezynfekcję powierzchni. 

W codziennych raportach resortu 
zdrowia wzrost liczby zakażeń wi-
rusem SARS-CoV-2 w drugiej poło-
wie wakacji jest mocno widoczny. 
I choć według podanych tam da-
nych liczba zachorowań w naszym 
powiecie wynosiła w sierpniu 62 
przypadki, to w rzeczywistości 
jest ich więcej. Według Powiatowej 
Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 
w Dębicy jest już ich prawie 100. 

- Ta różnica wynika z tego, że na 
stronach rządowych podawane są 
wyłącznie przypadki potwierdzone 
testem, a co za tym idzie wpisane 
do rejestru. My natomiast mamy 
informacje bezpośrednio od leka-
rzy wynikające nie tylko z testów, 
ale również z objawów, z którymi 
zgłaszają się pacjenci - tłumaczy 
Dorota Brzezińska, wicedyrektor 
dębickiego Sanepidu. 

Z przeprowadzonej przez nią 
analizy wynika, że w zeszłym ro-
ku w tym samym czasie zgłoszo-
nych było jedynie 11 przypadków. 
Wzrost zachorowań widać więc jak 
na dłoni, choć na szczęście choroba 
nie ma już tak drastycznego prze-
biegu, jak było to wcześniej. 

Potwierdza to Jadwiga Niemiec-
-Kulij, zastępca dyrektora ds. opie-
ki zdrowotnej w Zespole Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy. Twierdzi 
ona, że obecnie w naszym szpitalu 
przebywa 6 chorych hospitalizowa-
nych ze względu na covid-19. 

- Ale to nie są to takie poważne 
przypadki, jak w trakcie pandemii 
w 2020 roku - zauważa. 

Dodaje jednak, że może nie z sa-
mego szpitala, ale z wielu przy-
chodni, nie tylko naszych, ma 
sygnały o tym, że tych zachorowań 
jest coraz więcej. 

- Tragedii jeszcze nie ma, ale mu-
simy uważać i obserwować jak to 
się będzie rozwijać - mówi. 

Szczególnie że, jak twierdzi, wie-
le przypadków nie jest rejestrowa-
nych. Chorzy mogą przecież sami 
w domu przeprowadzić test kupio-
ny w aptece i w przypadku łagod-
nego przechodzenia choroby zostać 
w domu i leczyć się na własną rękę. 
Oby skutecznie. 

tra 

Szczyt zachorowań na covid-19 
spodziewany jest w drugiej 
połowie października. 
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4
Nr  35 (1251) 

Obserwator Lokalny

KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

NA GOŚCINNYCH WYSTĘPACH
Mandatem karnym skończyła się 
wizyta w Lidlu dla 27-letniego 
mieszkańca Pajęczna. Mężczyzna 
przyszedł do sklepu, zdjął z re-
gału butelkę alkoholu o wartości 
65 zł i chciał z nią opuścić sklep, 
oczywiście nie płacąc. To się mu 
nie udało. Policjanci, którzy przy-
byli na miejsce ukarali go manda-
tem w kwocie 500 zł.

ZDERZENIE NA 
SKRZYŻOWANIU
Do szpitala tra�ł 38-letni miesz-
kaniec Zawady, potrącony na 
skrzyżowaniu ul. Rzeszowskiej 
i Cmentarnej. Mężczyzna po-
ruszał się rowerem i jechał od 
strony Rzeszowa, w kierunku 
centrum Dębicy. Z przeciwne-
go kierunku jechał opel, pro-
wadzony przez 30-letniego 
mieszkańca Dębicy. Kierujący sa-
mochodem rozpoczął manewr 
skrętu w Cmentarną i uderzył 
w rowerzystę, który doznał obra-
żeń głowy.

WPADŁO DWÓCH
W poniedziałek 19 sierpnia prze-
prowadzona została kolejna ak-
cja Trzeźwy poranek. Łącznie 
tego poranka policjanci spraw-
dzili stan trzeźwości 325 kierują-
cych. Pod wpływem znajdował 
się kierujący hondą civic, któ-
ry wydmuchał 0,88 promila oraz 
kierująca skodą, która wydmu-
chała 0,98 promila.

KRONIKA 
POLICYJNA

Było już ciemno

Kompletnie pijany za kółkiem

Tragedia na drodze do Jasła

Może stracić samochód

Wypadł z drogi i uderzył 
w przydrożne drzewo

Zatrzymał go inny 
kierujący. Był pijany

Nie było jeszcze późno, ale o tej 
porze roku jest już zupełnie ciemno. 
Informacja o wypadku w Kamie-
nicy Dolnej na drodze K73, relacji 
Pilzno-Jasło, dotarła do służb kilka 
minut przed 21:00.

- To droga trudna i dla kierow-
ców, i dla pieszych. Zupełnie 
nieoświetlone odcinki, brak bez-
piecznych poboczy - mówi mł. asp 
Magdalena Baran z Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

Kiedy jeszcze pracowała w dro-
gówce, na K73 bywała często, z po-
wodu wypadków i kolizji, do jakich 
tam dochodziło. 

W sobotę zdarzył się kolejny. 
W kierunku Jasła zmierzał samo-
chód osobowy marki Nissan. Za 
kierownicą auta siedział 66-letni 
mieszkaniec Zielonej Góry. Jechał 
prostym odcinkiem drogi, nie-
oświetlonym i poza terenem zabu-
dowanym. 

- Ograniczenie prędkości w tym 
miejscu to 90 km/h - mówi Mag-
dalena Baran.

Nissan mógł zatem jechać dość 
szybko, ale to ustalą dopiero bada-
nia biegłych z zakresu rekonstrukcji 
wypadków. Kierowca nie zauwa-
żył człowieka przy drodze. Gdy 
samochód się zbliżył, pieszy nagle 
wszedł na jezdnię.

- Prawdopodobnie było to wtar-
gnięcie, kierujący twierdzi, że nie 
miał szans ominąć pieszego, ani 
wyhamować - ocenia Magdale-
na Baran.

Świadkowie zdarzenia, jadący 
za nissanem, podjęli reanimację, 
potem kontynuowali ją strażacy 
i załoga karetki pogotowia. Nieste-
ty, 50-letni mieszkaniec Kamienicy 
Dolnej zmarł. Miał rozległe obra-
żenia głowy. Prokurator zarządził 
sekcję zwłok.

(nan)

Urządzenie do pomiaru pokazało ponad 3 promile alkoholu. 

Na miejscu wypadku pracowali strażacy z Dębicy i OSP Brzostek.

Ranny reanimowany był na miejscu zdarzenia, ale jego 
życia nie udało się uratować. Miał 50 lat. 

Biorąc pod uwagę, w jakim stanie 
był kierowca volkswagena, jest to 
bardzo prawdopodobne.

Do zdarzenia doszło późnym 
wieczorem w środę. Informacja 
o tym, że w pobliżu stacji paliw 
przy ulicy 23 Sierpnia kolizję spo-
wodował kierowca, który praw-
dopodobnie jest pijany, dotarła do 
dyżurnego Komendy Powiatowej 
Policji w Dębicy pół godziny przed 
północą. Przekazał ją kierowca se-
ata. Podczas mijania z volkswage-
nem, ten drugi samochód uderzył 
w lusterko. Kierowca nie zatrzy-
mał się, odjechał po kolizji w stro-
nę Gumnisk.

Kierujący seatem ruszył za nim, 
cały czas będąc w kontakcie z funk-
cjonariuszami i informując o tym, 
w jakim kierunku podąża volkswa-

W sobotę 24 sierpnia policjanci 
otrzymali zgłoszenie, że na wy-
sokości Omegi Pilzno w Mokrzcu 
ujęty został nietrzeźwy kierujący.

- Zgłaszający wyjął z opla merivy 
kluczyki - mówi Magdalena Baran 
z Komendy Powiatowej Policji 
w Dębicy.

Kierowca opla nie zamierzał 
jednak czekać na przyjazd policji 
i zaczął się oddalać z miejsca zda-
rzenia. Daleko jednak nie uszedł. 

Do kolizji doszło 22 sierpnia, ok. 
godz. 15:30 na ul. Witosa. System 
zamontowany w samochodzie wy-
słał informację do służb, że pojazd 
uderzył w drzewo, doszło w nim 
do wycieków i że wewnątrz znaj-
duje się jedna osoba. Na miejsce 
natychmiast skierowani zostali 
strażacy, jak również policja i zało-
ga pogotowia ratunkowego. 

I choć uszkodzenia samochodu 
były bardzo poważne, to ostatecz-
nie okazało się, że nikomu nic się 
nie stało. Policjanci porozmawiali 

gen. Patrol zatrzymał wskazane au-
to dopiero w Głobikowej. 

Badanie kierującego potwierdzi-
ło przypuszczenia, że ten może być 
pijany. 

- Pan wydmuchał 3 promile - mó-
wi mł. asp. Magdalena Baran z KPP 
w Dębicy. 

Okazało się, że 31-latek jest 
mieszkańcem gminy Dębica. Jechał 
sam, zmierzając w kierunku domu. 
Samochód trafił na policyjny par-
king, kierowca został przewieziony 
do wytrzeźwienia w komendzie. 
Mundurowi zatrzymali jego pra-
wo jazdy, mężczyzna stanie przed 
sądem.  Zgodnie z nowymi przepi-
sami może stracić samochód. 

Sąd ma teraz możliwość orzec 
przepadek pojazdu, w sytuacji jeśli 
wynik badania kierowcy przekro-
czył 1,5 promila alkoholu w orga-
nizmie, a on sam jest właścicielem 
samochodu, a tak jest w tym przy-
padku. 

(nan)

Po chwili na miejscu był już patrol 
policji, który przebadał 33-letniego 
mieszkańca Mokrzca. Wynik, to 
4,47 promila w wydychanym po-
wietrzu.

- W trakcie kontroli okazało się 
również, że mężczyzna nie posiada 
uprawnień do kierowania pojazda-
mi - dodaje Magdalena Baran.

Mężczyzna noc spędził w po-
licyjnym areszcie, a po wytrzeź-
wieniu usłyszał zarzut kierowania 
w stanie nietrzeźwości oraz kiero-
wania bez uprawnień. Oprócz kary 
więzienia i kary finansowej może 
również stracić samochód.

rar

z kierującym, by dowiedzieć się, 
co się stało. 24-letni mężczyzna 
poinformował, że na łuku jezdni 
stracił panowanie nad pojazdem 
i wypadł z drogi. Następnie ude-
rzył w drzewo, a to zostało zła-
mane przy samej ziemi i runęło 
na podjazd prywatnej posesji. Na 
szczęście w pobliżu nie było żadne-
go przechodnia, na którego mogło 
ono spaść.

Policjanci byli łaskawi dla kieru-
jącego mini cooperem.

- Mężczyzna został ukarany man-
datem w kwocie 500 zł. Nie otrzy-
mał punktów karnych - mówi mł. 
asp. Magdalena Baran z Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy.

rar

Zahaczył o lusterko samochodu 
podczas mijania, ale być może 
nawet tego nie zauważył. 

Ledwo stał na nogach, 
ale postanowił wsiąść 
do samochodu.

Samochodowy system 
powiadomił służby o zdarzeniu 
drogowym w Pilźnie.
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Aktualności

Była Gazeta Krakowska, 
teraz trafi tam Obserwator Lokalny 

Konrad Makowiecki z blisko 40-letnim egzemplarzem Gazety Krakowskiej. 

Mężczyzna został zatrzymany po tym, jak odmówił badania. 

Długo się wolnością nie nacieszył

Policjanci z Brzostku łapówki 
nie chcieli , podejrzany w areszcie

W nocy z 15 na 16 sierpnia dy-
żurny Komendy Powiatowej Po-
licji w Dębicy odebrał informację, 
że kierowca audi jadącego drogą 
relacji Pilzno-Jasło może być pija-
ny. Na miejsce, gdzie widziany był 
samochód, natychmiast udali się 
funkcjonariusze w Brzostku. Audi 
znaleźli pod motelem przy stacji 
paliw. Okazało się, że kierowca, 
51-latek z Tarnowa, wynajął tu po-
kój. Tam go zastali. Ale kiedy pró-
bowali sprawdzić jego trzeźwość, 
odmówił badania. Zaproponował 
natomiast, że odwdzięczy się, jeśli 
mundurowi odstąpią od czynności.

- Obiecał przekazanie im korzy-
ści majątkowej w postaci pieniędzy 
w kwocie 1500 zł - wyjaśnia To-
masz Zwierzyk, prokurator rejono-
wy w Dębicy. 

W tej sytuacji policjanci zdecydo-
wali o przewiezieniu 51-latka na 
komendę w Dębicy i na pobranie 
krwi do badań w szpitalu. 

W radiowozie zatrzymany już nie 
składał obietnic, stał się agresywny 
i wulgarny. Zaczął wyzywać po-

licjantów. Groził im, straszył, że 
skrzywdzi ich bliskich.

Po sprawdzeniu w systemie 
okazało się, że nawet trzeźwy, 
mężczyzna nie powinien siadać 
za kierownicą, bo ma zatrzymane 
prawo jazdy i zakaz prowadzenia 
pojazdów mechanicznych. Wyszło 
też na jaw, że niedawno wyszedł 
z więzienia i jest poszukiwany 
przez kilka komend w Polsce.

Usłyszał zarzut usiłowania wrę-
czenia korzyści majątkowej, jazdy 
bez uprawnień oraz znieważenia 
funkcjonariuszy na służbie i kie-
rowania pod ich adresem gróźb 
karalnych, w celu nakłonienia ich 
do odstąpienia od czynności służ-
bowych. 

- Przyznał się tylko do pierwsze-
go - dodaje prokurator Zwierzyk. 

Biorąc pod uwagę rangę zarzu-
tów i wymiar ewentualnej kary 
oraz brak współpracy ze strony po-
dejrzanego, prokurator wystąpił do 
sądu z wnioskiem o zastosowanie 
wobec mężczyzny trzymiesięczne-
go aresztu tymczasowego.

- Sąd się do tego wniosku przy-
chylił. Trzeba dodać, że za próbę 
przekupienia policjantów grozi mu 
do 10 lat więzienia - informuje pro-
kurator.

W zależności od tego, co wykażą 
badania krwi, 51-latek może wkrót-
ce usłyszeć jeszcze jeden zarzut, 
a mianowicie jazdy pod wpływem 
alkoholu. Jeśli w jego krwi będą 

Chodzi o tzw. salę sztuk walki, 
na którą pieniądze Miejski Ośrodek 
Sportu i Rekreacji zdobył z progra-
mu Sportowa Polska. Obecnie 
trwają tam prace remontowe, a bli-
sko 40-letnią gazetę udało się zna-
leźć podczas demontażu ocieplenia. 

- Była pod płytami i wełną. Nicze-
go tam specjalnie nie ocieplała, więc 
pewnie została tam włożona po 
prostu na pamiątkę - mówi Konrad 
Makowiecki, kierownik obiektów 
sportowych MOSiR. 

Przyznaje, że dokładnie ją prze-
wertował, szukając wzmianek 
o Dębicy, ale jedyny akcent na 
który natrafił to repertuar działa-
jących wtedy kin. W Śnieżce grali 
w tym okresie francuską komedię 
pt. Ja cię trzymam, ty mnie trzy-
masz za bródkę oraz japoński 
film Sobowtór, a w kinie Uciecha 
amerykańskie produkcje: Gandhi 
i Czy leci z nami pilot. W powiecie 
kina funkcjonowały wtedy jeszcze 
też w Brzostku (Przyszłość) oraz 

Funkcjonariusze chcieli sprawdzić trzeźwość kierowcy.  
Próbował ich przekonać, by tego nie robili. 

promile, przeprowadzone zostaną 
specjalistyczne analizy, które wyka-
żą, kiedy dokładnie raczył się moc-
nym trunkiem. 

Komendant powiatowy policji 
insp. Jerzy Mazur postawę swoich 
podwładnych uważa za naturalną 
i nie wyobraża sobie, by mogli za-
chować się inaczej. Ale potwierdza 
także, że tego rodzaju sytuacje co 
jakiś czas zdarzają się policjan-
tom, przeważnie tym z tzw. grupy 
pierwszego kontaktu.

- Funkcjonariuszom prewencji, 
drogówki czy służb patrolowych - 
precyzuje szef policji w powiecie.

W tym roku był to pierwszy taki 
przypadek. Insp. Mazur przypusz-
cza, że - może nie w opisanej akurat 
sytuacji - osoby proponujące poli-
cjantom korzyść majątkową, niekie-
dy mogą nie zdawać sobie sprawy 
z tego, że popełniają przestępstwo 
i to bardzo poważne, za które gro-
zi więzienie.

- Nie wiem, jakie kierują nimi in-
tencje, ale przynajmniej w niektó-
rych sytuacjach prawdopodobnie 
nie mają świadomości konsekwen-
cji swojego postępowania - komen-
tuje komendant. 

jov

w Pilźnie (Iskra). Okazuje się więc, 
że było ich nawet więcej niż dziś. 

- Nie wiem jeszcze co zrobimy 
z tą gazetą. Może przekażemy do 
Muzeum Regionalnego? Jeśli oczy-
wiście tylko będą ją chcieli - zasta-
nawia się kierownik.

Deklaruje, że w to samo miejsce, 
w którym znaleziona została Gaze-
ta Krakowska, trafi teraz najnowszy 
numer Obserwatora Lokalnego. 

- Może ktoś za kolejne 40 lat 
znów będzie remontował tę salę 
i go znajdzie. To i on będzie miał 
niespodziankę - podkreśla Kon-
rad Makowiecki.

tra

Dziennik, ukazujący się m.in. w byłym województwie tarnowskim  
z 8 sierpnia 1985 r. znaleziony został podczas remontu w Domu Sportu.
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Krótko

Koła Gospodyń Wiejskich mogą 
starać się o pieniądze z Agencji 
Restrukturyzacji i Modernizacji 
Rolnictwa. Czy Wasze już to zro-
biło?
Tak, my już pieniądze otrzyma-
liśmy. U nas w kole jest dziesięć 
osób, więc dostaliśmy osiem ty-
sięcy złotych. Koła, w których jest 
trzydzieści osób mogą starać się 
o dofinansowanie w wysokości 
dziewięciu tysięcy złotych. Co 
ważne, o pieniądze mogą starać 
się koła, które powstały przed 1 
października 2023 roku. Zachęcam 
wszystkie koła do tego, by skorzy-
stały z tej możliwości, bo napraw-
dę warto.
Część pieniędzy, które otrzyma-
liśmy, już udało się wykorzystać, 
a rozliczyć dofinansowanie musi-

my do końca tego roku. Zorgani-
zowaliśmy wraz z naszymi trzema 
panami, których mamy w kole, 
Rodzinny Wieczór Zabaw, a część 
wydaliśmy na fanty na loterię, 
kiedy zbierane były pieniądze dla 
dziecka z naszej miejscowości.

Jakie jeszcze atrakcje przygo-
tujecie dzięki dofinansowaniu 
z ARiMR?
Chcemy zorganizować imprezę 
mikołajkową, Andrzejki, może 
jakiś dancing dla wszystkich. Ge-
neralnie pomysłów mamy dużo, 
ale ogranicza nas brak lokalu. Nie 
mamy swojego miejsca i zawsze 
musimy prosić o nie dyrektora 
miejscowej szkoły. A jak wiadomo 
w szkole, czy na placu przy niej, 
nie wszystko można zorganizo-

Trzy pytania do... Pauliny Kurdziołek,

prezes Koła Gospodyń Wiejskich Gotowe na Wszystko z Dobrkowa.

wać. Dopóki nie będziemy mieć 
własnego miejsca, to niestety 
nasz rozwój będzie hamowany.

Czy trudno być szefową koła 
gospodyń?
Największym problemem jest 
czas, zwłaszcza jak się ma pra-
cę na etacie, dzieci, rodzinę. Ale 
zawsze staram się go trochę wy-
gospodarować dla naszych pań 
i panów. A jeśli chodzi o resztę, 
to najważniejsze jest zrozumie-
nie. Rzucam hasło i o nic nie 
trzeba prosić. Jeśli ludzie się ro-
zumieją, to praca wspólna idzie 
bardzo szybko.

rar

Zachęcam wszystkich 
do złożenia wniosku

W październiku nadal ciepło

Decyduje liczba urodzeń

Szykujmy się na złotą 
polską jesień

Nie ma planów likwidacji porodówki

Podczas uroczystości 
wręczone zostaną medale

Umowę na kolejny etap 
podpiszą 29 sierpnia

wiać podczas przechodzenia fron-
tów. Druga połowa miesiąca nie 
jest już tak pewna - prawdopodob-
nie nieco chłodniejsza, z temperatu-
rami głównie między 18 - 25 st. C, 

częstszymi przelotnymi opadami, 
ale nadal ze sporą ilością słońca. 
Równie ciepły zapowiada się po-
czątek października.

(nan)

uwagę w przypadku ośmiu szpita-
li, między innymi w Przeworsku, 
Nisku, Leżajsku i Jarosławiu.

Jako kryterium kwalifikujące 
do likwidacji została przyjęta licz-
ba narodzin w każdej placówce. 
Rozwiązanie nie grozi tym, gdzie 
rocznie na świat przychodzi więcej 
niż 400 dzieci. A tak właśnie jest 
w szpitalu w Dębicy.

- Rocznie liczba porodów w na-
szym szpitalu to około 600. Nie 
predysponuje nas to do likwidacji 
oddziału, ale i tak uważam, że to 
mało, w porównaniu z 5 lat wcze-
śniej - mówi dyrektor ZOZ Przemy-
sław Wojtys. 

I wyjaśnia, że wtedy rodziło się 
u nas ponad 1000 dzieci.

(nan)

Mateusz Lewartowski prognozowaniem pogody zajmuje się od lat. 

Uroczystości z okazji bitwy na 
Kałużówce odbywają się co roku.

Wyremontowana zostanie także 
trybuna rodzinna.

Tegoroczne lato było 
wyjątkowo upalne. A jaki 
będzie wrzesień? 

Zapytaliśmy o to specjalistę od lo-
kalnych prognoz pogody, Mateusza 
Lewartowskiego. Jego zdaniem 
końcówka sierpnia zapowiada się 
podobnie: gorące, słoneczne dni, 
temperatura przekroczy 30 st. C. 
Istnieje ryzyko lokalnych burz, 
głównie popołudniowych.

- Bardzo zbliżoną pogodę powin-
niśmy obserwować w pierwszej 
połowie września. Cały miesiąc za-
powiada się bardzo ciepły i prze-
ważnie suchy - informuje synoptyk.

Prognozy długoterminowe prze-
widują nadal temperatury w prze-
dziale 25 - 30 st. C, prawdopodobne 
są 2-3 dni upalne. Deszcz głównie 
podczas burz, które będą się poja-

Plan restrukturyzacji szpitali 
przygotowuje  Ministerstwo Zdro-
wia. Jednym z jego założeń jest li-
kwidacja oddziałów położniczych. 
Na Podkarpaciu brane jest to pod 

Burmistrz Mateusz Kutrzeba po-
informował, że umowa na czwar-
ty już etap modernizacji Stadionu 
Miejskiego przy ul. Parkowej zo-
stanie podpisana w tym tygodniu.

- Do podpisania dojdzie 
w czwartek 29 sierpnia o godz. 12 
- poinformował w środę 21 sierp-
nia burmistrz.

Prace obejmą wykończenie po-
mieszczeń znajdujących się pod 
trybuną główną, budowę nowego 
budynku biurowego, który powsta-
nie po południowej stronie stadio-
nu, a także budowę nowej bieżni.

- Będzie to bieżnia tartanowa - do-
daje burmistrz Mateusz Kutrzeba.

Ale to nie wszystkie prace, jakie 
zostały przewidziane podczas IV 
etapu przebudowy przy Parkowej. 
O remont aż prosi się tzw. trybuna 
rodzinna. Ona również zostanie lek-
ko zmodernizowana. Poprawione 
zostaną krzesełka, a także odmalo-
wana zostanie konstrukcja zadasze-
nia. Drobne roboty przewidziane 
zostały również w starym budynku 
klubowym. Oprócz tego wykonaw-
ca zamontuje na stadionie nowe na-
głośnienie, system monitoringu, jak 
również tablicę wyników.

Jak informuje nas prezes firmy 
Hand Bud Paweł Paśko, ukończony 
został trzeci etap robót, polegający 
na montażu krzesełek i zadaszenia 
na trybunie głównej.

- Czwarty etap będzie ostatnim 
jeśli chodzi o modernizację obiektu 
przy Parkowej - dodaje.

A to oznacza, że być może jeszcze 
w tym sezonie piłkarskim kibice 
będą mieli okazję zasiąść na nowej 
trybunie, o którą oni, jak i działacze 
Wisłoki walczyli od wielu lat. Czy 
z tej okazji odbędzie się jakiś mecz 
specjalny? Nie jest to wykluczone.

rar

Jeśli tylko pozwala na to pogoda, 
to uroczystości odbywają się na po-
lanie Kałużówka. To właśnie tam 
osiem dekad temu rozegrała się 
największa bitwa partyzancka po-
łudniowo-wschodniej Polski. Od 23 
do 25 sierpnia 1944 roku żołnierze 
II Zgrupowania Armii Krajowej ob-
wodu Dębica toczyli ciężkie walki 
z bardzo dobrze uzbrojonymi od-
działami niemieckimi. Uroczystość 
z okazji 80. rocznicy tamtych wy-
darzeń rozpocznie się od polowej 
mszy o godz. 10. Godzinę później 
zaplanowany został ceremoniał 
patriotyczny, w trakcie którego 
uczestnicy odśpiewają hymn pań-
stwowy. Odbędzie się również apel 
pamięci, oddana zostanie salwa ho-
norowa, a pod pomnikiem złożone 
zostaną kwiaty.

Po części oficjalnej zaplanowany 
został piknik historyczny, w trakcie 
którego będzie można spróbować 
wojskowej grochówki. Uczestnicy 
będą mogli również odebrać legi-
tymacje, do których później będą 
mogli zbierać pieczątki potwier-
dzające udział w uroczystościach 
na Kałużówce.

- To projekt, który trwa od 2015 
roku - tłumaczy wiceburmistrz Ma-
ciej Małozięć.

Za trzykrotny udział w uro-
czystościach na polanie uczest-
nik otrzyma brązową, za udział 
w sześciu srebrną, a w dziewięciu 
złotą odznakę pamiątkową. Ta-
kie wręczone zostaną oczywiście 
również w tym roku. Oprócz tego 
w niedzielę 1 września przyznane 
zostaną również medale Za Zasłu-
gi dla Światowego Związku Żołnie-
rzy Armii Krajowej. Wiceburmistrz 
Małozięć zdradza, że trafią one do 
ośmiu osób.

W przypadku złej pogody uro-
czystości zostaną przeniesione do 
kościoła Wniebowzięcia Najświęt-
szej Maryi Panny w Gumniskach.

rar

Niepokojące doniesienia 
o likwidacji oddziałów 
położniczych nas nie dotyczą.

To kolejna dobra wiadomość 
dla wszystkich sympatyków 
dębickiej Wisłoki. 

W niedzielę 1 września odbędą 
się uroczystości związane 
z 80. rocznicą Akcji Burza.
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Temat tygodnia
Karta jeszcze w tym roku?

Od tańszych zakupów wolimy 
darmową komunikację miejską

Grzegorz Król

Najwięcej osób biorących udział w ankiecie chciałoby darmowej komunikacji miejskiej.

Już 10 września radni Rady Miejskiej w Dębicy zdecydują 
co dalej z dębicką Kartą Mieszkańca.

Burmistrz Mateusz Kutrzeba po-
wołał w tej sprawie zespół, który 
ma dopracować koncepcję wpro-
wadzenia takiej karty.

- W zasadzie zostały kosmetyczne 
sprawy - mówi Mateusz Kutrzeba.

Zespół zdecyduje m.in. o tym, 
jaką nazwę będzie miała nasza lo-
kalna karta mieszkańca. My zapy-
taliśmy odwiedzających nasz portal 
debica24.eu o to, do czego według 
nich powinna upoważniać karta 
mieszkańca. Głosujący mieli do wy-
boru zniżki na wejście na baseny, 
zniżki na lodowisko, zniżki na wej-
ście do Muzeum Regionalnego, na 
mecze piłkarskie, ale także niższe 
opłaty za parkingi miejskie, czy na 
wydarzenia organizowane przez 
Miejski Ośrodek Kultury. Oprócz 
tego można było wskazać również 
na zniżki u lokalnych przedsię-
biorców (lokale gastronomiczne, 
sklepy, usługi), darmową komuni-
kację miejską, zniżki na przejazdy 
taksówkami, na wynajem obiektów 
sportowych oraz darmową steryli-
zację zwierząt.

Jak to działa w innych miastach? 
Samorząd podpisuje umowę np. 
z taksówkarzem, bądź całą kor-
poracją. Mieszkańcy korzystając 
z usług taxi pokazują kartę miesz-
kańca, na podstawie której mają np. 
5% zniżki. Oczywiście taksówkarz 
nie jest na tym stratny, gdyż różnicę 
po odjęciu rabatu od wartości kur-
su pokrywa mu właśnie samorząd. 
Tak samo działałoby to w przypad-
ku sklepów, czy autobusów. Miasto 
wracałoby wszystko ze swojego bu-
dżetu.

Chcą, by autobusy były darmowe
Najczęściej wskazywaną odpo-
wiedzią w naszej ankiecie przez 
internautów była darmowa komu-
nikacja miejska. To jeden ze sztan-
darowych pomysłów Mateusza 
Kutrzeby, o którym mówił podczas 
kampanii wyborczej. Co ważne - je-
śli uda się to wprowadzić, to z takiej 
formy podróżowania korzystać bę-
dą mogli tylko mieszkańcy Dębicy 
(innym karta nie zostanie wydana) 
i tylko w granicach administracyj-
nych miasta. Na tę opcję zagłoso-
wały 93 osoby.

- Czyli co? Nadal interesuje was 
tylko darmowa komunikacja? 
A zniżki na wydarzenia kulturalne 
to co? Nie interesuje już? Przykro 
się na to patrzy - napisała w ko-
mentarzu pod ankietą Ania.

Na drugim miejscu znalazły się: 
darmowa sterylizacja zwierząt, 
a także zniżki za parkingi. Na te 
odpowiedzi wskazały po 43 osoby.

- Ewentualne zniżki na parkin-
gi miejskie powinny być tylko dla 

samochodów niskoemisyjnych. 
Wszystkim mieszkańcom powinno 
zależeć na wyciszeniu ruchu sa-
mochodowego w centrum miasta. 
Zamiast budować parkingi może 
należałoby zainwestować w sys-
tem rowerów miejskich. Zwiększe-
nie transportu rowerowego może 
przynieść liczne korzyści Dębicy, 
jej mieszkańcom i środowisku - 
pisze z kolei Ala, która uważa, że 
mieszkańcy potrzebują finanso-
wej motywacji, by przesiąść się na 
transport publiczny.

Tą motywacją w jej ocenie byłoby 
podniesienie opłat w Strefie Płatne-
go Parkowania, a nie ich obniżanie.

Za darmo nie ma nic
30 osób zagłosowało, że Karta 
Mieszkańca powinna upoważniać 
do zniżek na dębickie baseny. Co 
ciekawe na lodowisko zagłosowały 
już tylko 3 osoby. Tuż za podium 
znalazła się odpowiedź dotycząca 
zniżek w sklepach, czy punktach 
usługowych, co również może bu-
dzić spore zaskoczenie.

- Dziwne, że ludzie wolą dar-
mową komunikację, z której prak-
tycznie nikt nie korzysta, a nie 
chcą np. zniżek w lokalnym skle-
pie mięsnym, czy w osiedlowym 
spożywczaku. Przecież zakupy 
robimy regularnie, a ewentualne 
zniżki mogą mieć realny wpływ na 
nasze portfele. Natomiast zgadzam 
się z Alą, że każdemu powinno 
zależeć na tym, by wyprowadzić 
ruch z centrum Dębicy, a opłaty 
za parkingi zrobić tak zaporowe, 
że nie będzie opłacało się jechać 
samochodem. Wtedy nie trzeba 
będzie też wprowadzać darmowej 
komunikacji, tylko np. wystarczy 
obniżyć ceny biletów. Poza tym 
pamiętajmy wszyscy, że za darmo 
nie ma nic. Ktoś MKSowi będzie 
musiał za kursy zapłacić i dalej to 
będziemy my - podatnicy. Za te 
pieniądze można by było wyre-
montować drogę, może nawet nie 
jedną - argumentuje Kazik.

Karta już na święta?
Umowa na przygotowanie kar-
ty podpisana zostanie jeszcze we 
wrześniu. Tak zapowiada bur-
mistrz Mateusz Kutrzeba. Po-
tem firma, będzie potrzebowała 
ok. dwóch miesięcy na zrobie-
nie wszystkiego.

- Więc może wartałoby ją uru-
chomić już na święta Bożego 
Narodzenia - zastanawia się bur-
mistrz Kutrzeba.

Dodaje, że te dwa miesiące po-
święcą na reklamę karty wśród 
przedsiębiorców i na przedstawia-
niu im korzyści, jakie mogą dla nich 
płynąć z przystąpienia do miejskie-
go programu.

krol@ol.com.pl
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Dębica

INFORMATOR MIEJSKI

Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Cała grupa zasługuje na brawa

Trochę się przeciąga

Na pomoc było za późno, ale 
chłopcy zareagowali wzorowo

Porządki na boisku na Leśnej już się zaczęły 

O sprawie poinformowała Fun-
dacja Psi Azylek. Rzecz wydarzyła 
się 16 sierpnia pomiędzy godz. 19 
a 20. Do Ireny Nowak szefowej 
fundacji, zadzwonił telefon. Niby 
nic nadzwyczajnego, bo takich i po-
dobnych każdego dnia odbiera po 
kilka. Ale po drugiej stronie usły-
szała bardzo młody głos chłopca, 
który był wyraźnie poruszony tym, 
co zobaczył wraz z kolegami. Jak 
ocenia Irena Nowak, wszyscy mieli 
pomiędzy 12 a 14 lat.

- Dowiedziałam się, że znaleźli 
kotka, który wyraźnie cierpiał - 
mówi.

Sama nie mogła szybko zain-
terweniować, więc zadzwoniła 
do koleżanki, która mieszka bliżej 
Szkoły Podstawowej nr 2 w Dębi-
cy. To właśnie tam, przy mostku 
łączącym ul. Chopina z Ogrodową 
grupa młodych rowerzystów zna-

lazła zwierzę, które choć jeszcze 
żyło, to było w bardzo złym stanie. 
Kot obleziony był przez muchy, na 
jednym z boków miał ranę. Wolon-
tariuszka natychmiast ruszyła na 
miejsce. Zwierzę wyglądało bardzo 
źle, ale dyskusji nie podlegał fakt, 
że trzeba było mu pomóc. Telefon 
do Vetcore i zgoda na przywie-
zienie kota. Niestety, w zasadzie 
w drodze do przychodni zwie-
rzę odeszło.

Pomimo tego smutnego końca 
Irenę Nowak zbudowała postawa 
kilkunastolatków, którzy - jak pod-
kreśla - wykazali się ogromną em-
patią i wrażliwością. Dużo większą, 
niż są w stanie wykazać się osoby 
dorosłe. Jak mówi oczywistym 
wydaje się, że młodzi rowerzyści 
nie byli pierwszymi, którzy mija-
li zwierzę. Z jej opisu wynika, że 
kot nie był ukryty gdzieś w krza-

kach, tylko leżał w bardzo widocz-
nym miejscu.

- Przypuszczam, że mógł tam ko-
nać przez kilka dni - mówi szefowa 
Psiego Azylku.

Dlatego kobieta gratuluje posta-
wy młodym ludziom i uważa, że 

to dobry prognostyk na przyszłość, 
gdyż jak wyjaśnia, ktoś kiedyś bę-
dzie musiał zastąpić ją i innych, 
którzy swój czas poświęcają rato-
waniu zwierząt.

- Szacunek dla nich - mówi.
Grzegorz Król

Prezes Spółdzielni Mieszkanio-
wej Leśna Janusz Kusza od począt-
ku przekonywał, że jego intencją 
nie jest likwidacja boiska. Ale nie 
brakowało mieszkańców, którzy 
obawiali się, że jednak do tego doj-
dzie, a w miejscu placu, gdzie teraz 
młodzież może pograć w piłkę, po-
jawią się stanowiska parkingowe.

Janusz Kusza nie zaprzecza jed-
nak temu, że w pewnym momen-
cie pojawił się taki pomysł, który 
wyszedł od innych mieszkańców. 
Podkreślał, że nigdzie nie jest tak, 
by wszyscy chcieli tego samego. 
Tamten projekt szybko upadł, ale 
nie wszystkich to przekonało. 

- Nic się tu nie robi, chyba cze-
kają, żeby to popadło w ruinę, 

a wtedy łatwiej będzie przekonać 
wszystkich, że lepiej będą tu wy-
glądać parkingi - alarmował jeden 
z mieszkańców. 

I dodawał, że to boisko to jedyne 
takie miejsce wśród bloków, z któ-
rego mogą korzystać mieszkający 
tu młodzi ludzie. 

Teraz może już spać spokojnie, 
bo niedawno rozpoczęły się prace. 
Te najpilniejsze, które spółdzielnia 
może zrealizować z puli na bie-
żące wydatki. Jak nowa wygląda 
już furtka.

- Była uszkodzona, trzeba było 
wymienić zawiasy, odmalować - 
mówi prezes. 

Następna będzie naprawa ogro-
dzenia. Sprawa się trochę przecią-

ga ze względu na wakacje i sezon 
urlopowy, ale Janusz Kusza dekla-
ruje, że najdalej do końca sierpnia 
siatka zostanie napięta, uzupełnio-
na i odnowiona. 

- Następnym razem naprawdę 
bardzo zachęcam mieszkańców, by 
do mnie zgłaszali takie uwagi - ra-
dzi prezes spółdzielni.

(nan)

Kot mógł być o�arą wypadku komunikacyjnego, albo zwyrodnialca, któy 
go uszkodził. Zwierzę niestety nie przeżyło.

Furtka została odmalowana i naprawiona. 

To historia bez happy endu, ale pokazująca, że młodzi 
ludzie potrafią być bardzo empatyczni.

Mieszkańcy, którzy obawiali się, że obiekt zniknie z krajobrazu osiedla, 
mogą odetchnąć z ulgą. Coś zaczęło się tu dziać. 
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SAMI POKAŻĄ CI WYSTAWĘ
W sobotę 31 sierpnia o godz. 
11:00 Galeria Sztuki Miejskie-
go Ośrodka Kultury zaprasza na 
wyjątkowe dla tego miejsca wy-
darzenie. Po swojej wystawie 
malarstwa, rysunku, gra�ki, in-
stalacji i obiektów oprowadzać 
będą Wojciech Chmura i Marek 
Olszyński. - Do tej pory tego nie 
praktykowaliśmy, ale nie zaszko-
dzi spróbować. W wielu innych 
galeriach takie oprowadzania od-
bywają się nie tylko w soboty, ale 
nawet czasem w niedzielę - twier-
dzi Ryszard Kucab, szef Galerii 
Sztuki MOK, zapraszając na Aka-
demicką 8. 

STYPENDIA W ŚNIEŻCE
W środę 4 września w Domu Kul-
tury Śnieżka z władzami miasta 
spotkają się uczniowie i studenci, 
którzy przez najbliższe 10 miesię-
cy otrzymywać będą stypendia 
burmistrza w dziedzinie sportu, 
osiągnięć artystycznych i kultury. 
Spotkanie rozpocznie się o godzi-
nie 13:00. 

BĘDĄ ZBIERAĆ DLA KOSTKA 
W niedzielę 8 września na tere-
nie �rmy Chemal przy ul. Tetma-
jera 2 odbędzie się druga edycja 
Nevada Summer Cars Event. Do-
chód z niej przekazany zostanie 
8-letniemu Kostkowi, cierpiące-
mu na dziecięce porażenie mó-
zgowe. Potrzebne mu one są na 
zakup nowego wózka i rehabili-
tację. W imprezie weźmie udział 
ponad setka samochodów. Wię-
cej szczegółów w następnym nu-
merze OL. 

Dębica

Trudno nie zauważyć, że odbywają się tam zakrapiane imprezy. 

Straż Miejska interweniować nie może 

Po balangowiczach zostają 
niedopałki, puszki i butelki 

Twierdzi, że jest w szoku po 
tym, co zobaczyła w miejscu, które 
w czerwcu zostało dokładnie wy-
sprzątane. Chodzi o część parku 
sąsiadującego z ul. Kraszewskiego 
i stadionem Wisłoki, o którym pi-
saliśmy w czerwcu tego roku, gdy 
z jednej ze znajdujących się tam stu-
dzienek wypływały nieczystości. 

Teren ten należy do Firmy 
Oponiarskiej Dębica i właści-
wie wchodzić tam nie można, 
o czym informuje tablica. Jednak 
w praktyce mało kto ten zakaz re-
spektuje. Spotkać tam można spa-
cerowiczów, bawiące się dzieci, no 
i niestety, a może przede wszyst-
kim, amatorów wysokoprocento-
wych trunków.

- Tutaj cały czas są balangi i nikt 
z tym nic nie robi - mówiła już 
blisko trzy miesiące temu Barba-
ra Ostrowska-Gil, która mieszka 
w okolicy.

Na pozostałości po tych balan-
gach natknąć się można na każ-
dym kroku. Walające się wszędzie 
butelki, puszki, czy puste pudełka 

po papierosach. Zresztą w jednej ze 
studzienek, z której wylewały się 
nieczystości, również nawtykane 
są butelki i inne śmieci.

Wtedy, po interwencji, pracow-
nicy Wodociągów Dębickich za-
bezpieczyli studzienkę należącą do 
Firmy Oponiarskiej, a firma zadba-
ła o uporządkowanie terenu. Tyle 
tylko, że dziś po pracach porząd-
kowych nie zostało już śladu. 

- Ja broń Boże nie mam preten-
sji do Firmy Oponiarskiej, bo oni 
zrobili co trzeba. Tylko do ludzi, 
którzy taki syf robią - Stanisława 
Paczkowska nie kryje wzburzenia. 

Twierdzi, że kiedy kilka dni temu 
odwiedziła to miejsce, nie mogła 
uwierzyć w to, co zobaczyła. Stąd 
nagranie, którym się z nami po-
dzieliła. A na nim dziesiątki, jeśli 
nie setki porzuconych puszek po 
piwie, plastikowych i szklanych 
butelek oraz niedopałków. 

- No to jest cud, że ten park jesz-
cze nie poszedł z dymem. Jest su-
cho, wystarczy więc przecież, że 
jeden z drugim takiego tlącego się 

jeszcze peta wyrzuci i nieszczęście 
gotowe - zauważa Stanisława Pacz-
kowska. 

Dziwi się jednocześnie, że nikt 
w związku z takim zagrożeniem 
nie reaguje. Choćby strażnicy miej-
scy, którzy jak mówi, mogliby tam 
przecież interweniować.  

Tymczasem st. insp. Mariusz Py-
rchla, zastępca komendanta dębic-
kiej Straży Miejskiej twierdzi, że nie 
jest to takie proste. 

- To przecież nie jest miejsce pu-
bliczne, tylko należące do Firmy 
Oponiarskiej, więc my tam inter-
weniować nie możemy - podkreśla 
dodając, że gdyby działo się to na 
terenie należącym do miasta, choć-
by w Parku Skarbek-Borowskiego, 
to wtedy takie interwencje byłyby 
możliwe. 

W tej sytuacji piłeczka pozostaje 
po stronie właściciela terenu. 

tra

- To jest skandal. Proszę zobaczyć, jak się szanuje ludzką 
pracę - mówi zdenerwowana Stanisława Paczkowska.
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W Parku Jordanowskim odbył się kolejny Dzień Baniek oraz Święto Kolorów. Na dzieci czekało wiele 
atrakcji, a poza wspomnianymi bańkami i proszkami holi były tu także dmuchańce, które cieszyły się 
dużym zainteresowaniem, wata cukrowa, czy lody. Dla uczestników organizowano też szereg konkursów, 
w których można było wygrać m.in. przyrządy do robienia baniek.

rar

Dębica i powiat

Jest umowa, jest dopłata

Pozostało im czekać na 
powrót autobusów MKS

Zarobić można nawet  
14 100 zł miesięcznie 

- Tam, gdzie jest dofinansowanie 
z gminy, bilety mają taką cenę, ja-
ka została z gminą ustalona. Na 
dalszym odcinku, którego to poro-
zumienie już nie obejmuje, obowią-
zują ceny komercyjne - wyjaśnia 
Gustaw Fediów.

Trudno winić przewoźnika, że 
na swojej działalności chce zarobić 
jak najwięcej, zatem winduje ceny. 
Tym bardziej, że z kursów korzysta 
już coraz mniej osób.

- Jeżdżą osoby starsze i młodzież 
do szkół. Kto może szuka własnego 
transportu - mówi mieszkanka Bra-
ciejowej.

Nie ukrywa, że zarówno ona, jak 
i inni mieszkańcy wsi, a pewnie 
i całej gminy, duże nadzieje wią-
żą z porozumieniem w sprawie 

świadczenia przewozów na terenie 
gminy przez Miejską Komunikację 
Samochodową. Powrót miejskich 
autobusów na gminne trasy pod-
czas kampanii wyborczej obiecywa-
li kandydaci na wójta i burmistrza. 
Niedługo po wygranych wyborach 
temat wrócił i Mateusz Kutrzeba 
wraz z Adamem Pieniążkiem za-
powiedzieli, że obietnice staną się 
faktem od 1 stycznia 2025 roku. 

- Opracowujemy nową siatkę po-
łączeń, przeprowadzamy konsulta-
cje społeczne, współpracujemy dla 
dobra mieszkańców miasta i gminy 
- zapewnia burmistrz Dębicy.

I dodaje, że jest przekonany o po-
prawie komunikacji na terenie gmi-
ny. 

(nan)

Nie mamy waszych płaszczy 
i co nam zrobicie?

Jako matka trzech nastolatków 
miałam nadzieję, że wiosenne wy-
bory samorządowe zmienią życie 
mieszkańców na lepsze. Miasto 
i okoliczne gminy wybudzą się 
z marazmu w jaki zapadły lata te-
mu. Niestety boleśnie i szybko się 
rozczarowałam. Okazało się, że dla 
obecnie wybranych burmistrzów 
oraz wójtów pierwszą potrzebą 
jest poupychanie na stanowiskach 
rodziny, kolegów i partyjnych no-
minatów, którzy chwilę wcześniej 
pewno mieli co najwyżej mgliste 
pojęcie o naszym powiecie i mie-
ście, (...). 

Dzięki drużynie, która zwycię-
żyła bój o władzę w Dębicy prze-
żyłam też swoiste deja vu. Oto 
objawił się nam jako dyrektor do 
spraw rozwoju, na szczęście już 
były burmistrz Pan Mariusz Szew-
czyk. Wątpliwości budzi fakt, że 
informacji o wolnym etacie w elek-
trociepłowni nie było ani w Biule-
tynie Informacji Publicznej spółki, 
ani na stronie MPEC, w zakładce 

Praca, ani też w Powiatowym Urzę-
dzie Pracy. Ludzie są zaniepokojeni 
informacjami dotyczącymi spraw 
kadrowych i realizowanej polityki 
zatrudnienia w spółkach, których 
właścicielem jest miasto. Polityka 
kadrowa w Urzędzie Miejskim, 
jednostkach miejskich i spółkach 
komunalnych powinna być pro-
wadzona transparentnie, w oparciu 
o decydującą rolę kompetencji, jak 
również poprzez otwarte formuły 
naborów opartych na obiektyw-
nych kryteriach. Chcemy wierzyć, 
że te zasady obowiązują także 
w Dębicy. Zatrudnienie byłego bur-
mistrza na stanowisku dyrektora 
do spraw rozwoju to zaśmianie się 
w twarz oraz szydercze powiedze-
nie mieszkańcom: nie mamy wa-
szych płaszczy i co nam zrobicie?

Można powiedzieć, że to kropa, 
która przelała czarę goryczy. Ja 
mam nadzieję, że to jednak kropla, 
która zacznie drążyć skałę, a i może 
już to robi. Mam nadzieję, że samo-
rząd odzyska kiedyś swój swojski 
charakter. 

Marta - stała czytelniczka

Ceny za kursy Monis wynikają z umowy z gminą, albo jej braku. 

O więcej informacji na temat ofert 
warto zapytać w PUP.

Uważa, że takie 
traktowanie pasażerów 
nie jest sprawiedliwe. 

Stanisława Ogrodnik mieszka 
w Braciejowej. Korzysta z publicz-
nego transportu, jeżdżą tu autobu-
sy Monisu. Kobieta jest zaskoczona 
i zbulwersowana sposobem nali-
czania opłat za bilety. Ceny znacz-
nie się od siebie różnią, a ona 
uważa, że to nieuczciwe w stosun-
ku do pasażerów.

Wyliczyła, że wracając z miasta 
do domu za trasę na odcinku 11,4 
km płaci 5 zł.

- Dokładnie pod sklep Lewiatan 
- wyjaśnia.

Ale chcąc dojechać do Braciejowej  
pod szkołę, za bilet z Dębicy płaci już 
13 zł. A to - co również skrupulatnie 
policzyła - tylko 6,5 km dalej.  Nie 
może nadziwić się, w jaki sposób 
obliczane są ceny biletów - za dłuż-
szą trasę płaci mniej niż za przebycie 
drugiego, krótszego odcinka. 

- Dzwoniłam, pytałam, mówią że 
strefy. Ale strefy to ja uznaję cza-
sowe, tutaj się przecież nic w tych 
kilometrach nie zmienia - irytuje się 
mieszkanka Stobiernej. 

O rozbieżności w cenach biletów 
zapytaliśmy Gustawa Fediówa, 
prezesa i właściciela firmy Monis, 
która w tej części gminy realizuje 
transport zbiorowy. Przedsiębiorca 
wyjaśnia, że wynikają one z umów 
podpisanych z samorządem.

Na pensję w wysokości od 12 450 
do 14 100 zł brutto liczyć mogą 
w firmie Omega Pilzno kierowcy 
samochodów ciężarowych (C+E) 
w ruchu krajowym lub międzyna-
rodowym. Firma Ryśko z Zasowa 
kierowcom z takimi uprawnie-
niami proponuje 10 000, a Neto 
z Pustyni 9 000 zł. W firmie Emar 
z Brzostku, jeżdżąc na trasie Polska-
-Słowacja-Węgry-Rumunia, można 
zarobić od 6 000 do 6 500 zł.

7 200 zł to wynagrodzenie pro-
ponowane mechanikowi samo-
chodów ciężarowych przez firmę 
Jonar z Dębicy, a 6 000 zł to stawka 
kierowcy samochodu dostawczego 
(kat. B), który jeździć będzie na tra-
sie Polska-Węgry. 

Od 6 000 do 9 000 zł (+premia) za-
robić może samodzielna księgowa 
lub samodzielny księgowy w Biu-
rze Rachunkowym Iwony Mazur 
w Dębicy. 7 200 zł na podobnym 
stanowisku proponuje firma Ra-
dzik ze Straszęcina, a 6 500 zł spół-
ka MD Consulting z Dębicy. Pensja 
księgowej w Romecie w Podgro-
dziu to 5 000 zł. 

Od 4 500 do 7 000 zł, w zależno-
ści od umiejętności, proponuje pra-
cownikowi prac wykończeniowych 
(malowanie, szpachlowanie, mon-
taż płytek) dębicki Project Room. 
6 100 zł natomiast zarobi tokarz/
frezer w firmie Autoproces w Gó-
rze Motycznej. Elektromonter w tej 
samej firmie może liczyć na pensję 
w wysokości 5 800 zł. 

Malibu z Brzeźnicy szuka maga-
zyniera, do którego obowiązków 
należeć będzie m.in. ważenie to-
waru, przygotowanie zamówień, 
a także rozładunek i załadunek to-
waru. Pensja, na którą można liczyć 
na tym stanowisku to 7 000 zł. 

6 100 zł zarobi w firmie Metkom 
w Pustyni operator maszyny prze-
ładunkowej. 6 000 zł w Wodniktsie 
w Lipinach monter instalacji i urzą-
dzeń sanitarnych. 

Firma Zaczyk z Dębicy poszuku-
je: masarza - wykrawacza - rzeź-
nika w przetwórstwie mięsa oraz 
pracownika linii produkcyjnej. Obu 
chce zapłacić od 5 500 do 6 800 zł. 

Cukiernik, który zajmie się wy-
piekiem drożdżówek w Piekarni 
Zbigniewa Kaczora w Górze Mo-
tycznej zarobi 6 000 zł. Kucharz lub 
kucharka w Gościńcu Dębickim 
4 300 zł. 

tra

Takie oferty rzadko zdarzają się 
wśród tych publikowanych przez 
dębicki Urząd Pracy. 
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Powiat dębicki

Nowe wytyczne w sprawie ochrony małoletnich

Dzieci muszą wiedzieć, gdzie szukać pomocy

Starostowie dożynek powiatowych 2024: Maria Pisarczyk z Bielowów i Jacek Górz ze Strzegocic.

W świetlicach Zgrana Paka dzieci są bezpieczne. 

Dożynki powiatowe w tym roku w Bielowach i Strzegocicach

Starostami byli Maria Pisarczyk 
i Jacek Górz, klucze dostał Piotr Chęciek

Kilka dni temu weszły w życie 
nowe przepisy. Na każdą placów-
kę, której pracownicy mają kontakt 
z dziećmi, nakładają obowiązek 
opracowania standardów ochrony 
małoletnich. 

Przepisy są efektem nowelizacji 
ustawy o przeciwdziałaniu za-
grożeniom przestępczością wobec 
dzieci, między innymi na tle seksu-
alnym. 

- Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Dębicy opracował procedurę do-
tyczącą wprowadzenia standardów 
ochrony małoletnich. Obowiązek  
ten został nałożony od 15 sierpnia 
br. - mówi dr Paulina Hejda, na-
czelna pielęgniarka. 

I dodaje, że głównym celem tej 
procedury jest określenie zasad 
dotyczących ochrony dzieci przed 
wszelkimi formami krzywdzenia, 
zaniedbania, wykorzystania czy 
przemocy, które mogą zostać zaob-
serwowane lub wychwycone przez 
personel szpitala czy też przychod-
ni i innych komórek organizacyj-
nych mających kontakt z małym 
pacjentem. 

Paulina Hejda precyzuje, co zwie-
ra taka procedura. A wytycznych 
jest sporo.

- Sposób postępowania naszych 
pracowników w przypadku po-
dejrzenia sytuacji zagrażającej bez-
pieczeństwu małoletniego pacjenta 
takich jak zaniedbanie, przemoc 
psychiczna czy też fizyczna ze stro-
ny niekiedy najbliższych dziecku 
osób, jak również rówieśników - 
mówi naczelna pielęgniarka.

A to tylko pierwszy punkt, który 
otwiera listę zasad obowiązujących 
w celu ochrony dzieci. Procedu-
ra zawiera wskazówki, jak wobec 
małoletnich powinien zachować się 
personel, ale także i to, by zwracać 
uwagę na ich relacje z rówieśnika-
mi - co ma miejsce chociażby na 
oddziale dziecięcym. 

Każde odstępstwo od normy 
pracownicy szpitala muszą udoku-
mentować. 

- Przewidzieliśmy także cy-
kliczne szkolenia personelu  
w zakresie przeciwdziałania prze-
mocy wobec dzieci - dodaje Paulina 
Hejda. 

Podobne procedury wdrażają 
także inne placówki i instytucje, 
w których przebywają dzieci. Tak 
jak Miejski Ośrodek Pomocy Spo-
łecznej, prowadzący świetlice śro-
dowiskowe dla najmłodszych. 

Trzy placówki pod wspólną na-
zwą Zgrana Paka prowadzą za-
jęcia w sumie dla ponad 70 dzieci 
z całej Dębicy. Wśród podopiecz-
nych są także uchodźcy z Ukrainy. 
Pracownicy i bez specjalnych wy-
tycznych są bardzo uważni na pro-

blemy dzieci, które uczęszczają do 
świetlic. Ale zgodnie z przepisami 
musiały zostać one teraz usystema-
tyzowane i udostępnione zarówno 
personelowi, jak i podopiecznym 
świetlic działających na terenie mia-
sta.

tów, które z pasją uprawia w ogro-
dzie. Niewielki areał nie pozwala 
utrzymać rodziny, dlatego oboje 
z mężem pracują, pani Marta w Do-
mu Pomocy Społecznej w Dębicy. 

Ale praca na roli jest dla niej waż-
na. Uprawiają warzywa, zboża, ho-
dują drób.

- Mam nadzieję że rodzice są za-
dowoleni - mówi.

Bo gospodarstwo przejęła wła-
śnie po rodzicach, sama od dziecka 
w nim pracowała.

Podobnie jak Jacek Górz ze Strze-
gocic, choć on już rolnictwem się 

Gości witał burmistrz 
Pilzna Tadeusz Pieczonka. 
Staroście wręczył klucze.

By Piotr Chęciek mógł symbo-
licznie gospodarzyć w gminie Pil-
no. Ale tylko na czas dożynkowych 
uroczystości. Choć on sam żarto-
wał, będąc pod wrażeniem tego, jak 
wydarzenie to zostało przygotowa-
ne, że kluczy tych nie odda może 
i przez tydzień. Jednak je oddał po 
zakończeniu imprezy. 

Dożynki, powiatowe ale zarazem 
gminy Pilzno, odbyły się w Bielo-
wach i Strzegocicach. Rozpoczęły 
się mszą świętą w kościele w tej 
pierwszej miejscowości, po czym 
barwny korowód, w dużej części na 
konnych furmankach, przejechał na 
teren szkoły w Strzegocicach, gdzie 
odbył się m.in. ceremoniał dożyn-
kowy. Wieńce, a było ich 35, zostały 
wprowadzone przy akompania-
mencie Kapeli Pilźnianie.

Starostami byli mieszkańcy obu 
miejscowości. Marta Pisarczyk pro-
wadzi z mężem dwuhektarowe go-
spodarstwo w Bielowach; posiadają 
trójkę dzieci. Jest miłośniczką kwia-

nie zajmuje. Co nie znaczy, że jego 
problemy są mu obojętne. Jak  mó-
wi, to ciężka praca, rolnicy muszą 
być czynni zawodowo 24 godziny 
na dobę, żeby utrzymać w najwyż-
szej kondycji swoje gospodarstwa. 
A czasy dla nich nie są najlepsze.

- Bo na przykład ceny skupu zbo-
ża są bardzo słabe - mówi.

Starosta dożynek jest doskonale 
znany w swojej miejscowości, dzia-
ła w radzie sołeckiej, parafialnej, 
w Kole Gospodyń Wiejskich.

Wieńce prezentowały: sołectwa: 
Dobrków, Strzegocice, Gołęczyna, 
Mokrzec, Słotowa, Jaworze Górne, 
Machowa, Parkosz, Łęki Dolne, 
Łęki Górne, Gębiczyna, Lipiny, 
Bielowy, Zwiernik, Jaworze Dolne, 
Podlesie, Pilzno, Wola Wielka, Stra-
szęcin, Klecie, Zagórze, Dzwono-
wa, Stasiówka; KGW: Łęki Górne, 
Grabiny, Przyborów, Gospodarne 
Podlesie, Bobrowianki Bobrowa, 
Pustków-Krownice, Róża, Dębo-
rzyn; OSP Chotowa; Stowarzysze-
nie Nasz los w naszych rękach, 
Stowarzyszenie Nasza Zawadka; 
Klub Seniora w Kozłowie.

Gwiazdą wieczoru była Hali-
na Mlynkowa.

(rys)

Marzena Socha podkreśla, że 
chodzi o to, by same dzieci miały 
świadomość, gdzie szukać pomo-
cy i jakie zachowania wobec nich 
powinny skłonić je do szukania po-
mocy. Kadra placówki przekazuje 
dzieciom, kiedy możliwy jest kon-
takt fizyczny, taki jak przytulenie, 
kto i w jakich okolicznościach może 
zrobić im zdjęcie. 

- Mamy wywieszone numery 
telefonów, dzieci wiedzą, że mogą 
z nich skorzystać, jeśli nawet w su-
biektywnym odczuciu poczują się 
zagrożone - wyjaśnia szefowa po-
mocy społecznej w Dębicy. 

Podkreśla, że chodzi o relacje ró-
wieśnicze, ale także jakiekolwiek 
symptomy krzywdzenia dzieci 
przez osoby dorosłe, również te 
z najbliższego otoczenia.

- Dzieci z czasem otwierają się 
wobec wychowawców i wtedy 
często opowiadają o tym, co dzie-
je się w szkole i w domu. Naszym 
zadaniem jest zareagować, jeśli coś 
nas w tych opowieściach zaniepo-
koi - precyzuje kierowniczka. 

Takie sytuacje się zdarzają. Do tej 
pory wystarczyła prośba o wspar-
cie przez pedagoga szkolnego lub 
wprowadzenie pogłębionej terapii. 
Dyrektorka dodaje, że także korzy-
stając z sieci dzieci w placówkach 
są bezpieczne.

(nan)

Cykl szkoleń z zakresu przeciwdziałania przemocy wobec dzieci 
przejdą pracownicy szpitala w Dębicy.
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Chleb z tegorocznego ziarna smakował wybornie

Dobry pomysł

Wszystkie wieńce były takie piękne

Regał już czeka w domu kultury
W Kędzierzu kandydatów 
jest aż czworo

nych, dla wszystkich dostępnych, 
gdzie ustawione są specjalne półki 
i regały. Chętni po prostu zabierają 
je ze sobą, a po zakończonej lek-
turze, mogą przekazać je następ-
nym bibliofilom.

 Ten zwyczaj przyjął się na ca-
łym świecie, ostatnio trafił także 
do Pustkowa-Osiedla. W tutejszym 
Domu Kultury ustawiony został 
regał, z którego mogą już korzystać  

miłośnicy książek, którzy chcą po-
dzielić się z innymi. 

Inicjatorzy tego przedsięwzięcia 
mają nadzieję, że idea przyjmie się 
w lokalnej społeczności i przyczy-
ni do popularyzacji czytelnictwa 
wśród mieszkańców.

- Zapraszamy do korzystania 
z dostępnych książek oraz do po-
zostawiania nowych - zachęcają. 

(nan)

Starostowie dożynek: Ewelina Opiela z Zasowa i Łukasz Poproch z Żyrakowa z wójtem Markiem Rączką podzielili 
bochen chleba z tegorocznych zbiorów. 

Maria Mączka (na zdjęciu), będzie miała kontrkandydata. 

Jury konkursu na 
najpiękniejszy wieniec nie 
miało wątpliwości.

Żar lał się z nieba w niedzielne 
popołudnie, kiedy mieszkańcy 
gminy Żyraków i zaproszeni licznie 
goście spotkali się, by w tej gorącej 
atmosferze świętować zakończenie 
żniw i dziękować za plony.

Z kościoła, gdzie odprawiona 
została msza, korowód wieńców 
udał się na plac przy szkole, gdzie 
odbywało się wydarzenie. Ze sce-
ny przygrywał zespół Po Naszemu 
i choć przed występem panie chło-
dziły się wachlarzami, stając przed 
publicznością grupa lokalnych 
artystów amatorów dała z siebie 
wszystko, nadając imprezie swoj-
ski charakter.

Podczas tradycyjnej części ob-
rzędowej gospodarz gminy, wójt 
Marek Rączka wraz ze starostami 
dożynek - Eweliną Opielą z Zaso-

wa i Łukaszem Poprochem, soł-
tysem Żyrakowa podzielił wśród 
zebranych bochenek chleba z tego-
rocznych zbóż.

- Patrząc z radością  na dożynko-
wy korowód, dziękuję wszystkim 
za kultywowanie tych zwyczajów, 
jakie nas współtworzą i zakorze-
niają w tradycji od pokoleń - mówił 
Marek Rączka.

A popatrzeć rzeczywiście było 
na co, bo twórcy wieńców, jak co 
roku, prześcigali się w pomysłach 
i wykonaniu. Podczas prezentacji, 
okraszonej humorystycznymi przy-
śpiewkami zespołu Po Naszemu, 
wszystkie sołectwa wypadły tak 
samo dobrze. W tej sytuacji decyzja 
jurorów, którym przewodził wice-
wójt Grzegorz Reguła, mogła być 
tylko jedna: wszystkie sołectwa ex 
aequo pierwsze miejsce.

Wśród dożynkowych atrakcji 
nie zabrakło degustacji lokalnych 
potraw, koncertów i tańców do 
pierwszego piania koguta.

(nan)

W sołectwie Pustynia w wybo-
rach wystartują Tomasz  Lipa i do-
tychczasowy sołtys Józef Rak. 

W Stobiernej sołtyska Małgorzata 
Pyskaty zmierzy się z kontrkandy-
datem, którym jest Tomasz Wójcik. 

W Latoszynie rywalką obecnej 
sołtyski Ewy Mądro będzie Ewe-
lina Tuchowska-Rau. W Kozłowie 
kandydaci to: Zbigniew Cetnarski 
i Maciej Susz, nie staruje obecny 
sołtys Czesław Mateja. 

Aż czterech chętnych jest do 
objęcia funkcji sołtysa Kędzierza. 
Oprócz Zdzisława Chmiela, który 
pełni ją obecnie, to: Monika Fran-
kiewicz, Daniel Grabowski i Mo-
nika Poloczek. W Paszczynie nie 
startuje obecny sołtys Bogusław 
Bieszczad. Na liście kandydatów 
są: Kamil Wolak i Grażyna Zapał.

W Pustkowie-Osiedlu pola ustę-
puje Piotr Żybura. Startują za to: 
Józef Marek i Bronisław Michałek. 

W Pustkowie-Krownicach ze 
startu zrezygnował Władysław 
Mazur, kandydują: Marzena Kosiń-
ska, Gustaw Mazur i Marek Mazur. 

W Pustkowie z Marią Mączką 
rywalizował będzie Andrzej Kalita. 

Stanisław Matłok i Władysław 
Święch o funkcję zawalczą w Na-
gawczynie. Nie kandyduje Agata 
Wiater. W Brzeźnicy rywalem Le-
cha Żurka będzie Albin Tarczyński. 

Miejscowości, gdzie wyborów 
na sołtysa nie będzie, bo zgłosiło 
się po jednym kandydacie: Zawa-
da - Tomasz Bukowski, Stasiówka: 
- Tomasz Domaradzki, Gumni-
ska - Krzysztof Tarczoń, Braciejo-
wa - Małgorzata Kosińska-Pezda, 
Głobikowa - Mariusz Gawlik, Pod-
grodzie - Magdalena Lesiak, Kocha-
nówka - Zenon Kruch. Brzeźnica 
Wola - Joanna Jaskot.

(nan)

Bookcossing to sposób na danie 
drugiego życia książkom. Polega 
na  przekazywaniu ich kolejnym 
czytelnikom, kiedy już sami nie za-
mierzamy z nich korzystać. Książki 
zostawia się w miejscach publicz-

W jedenastu sołectwach gminy 
Dębica w niedzielę 1 września 
mieszkańcy wybiorą gospodarzy. 

Masz książki, które już 
przeczytałeś i nie są ci potrzebne?  
Zostaw je dla innych.

Gmina Dębica, Żyraków
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Tym razem wykroczenie 

Mandat dla rowerzystyOstatnia kosztowała gminę 
Czarna grubo ponad 100 tys. zł

Radny Marek Smoła swoje nieruchomości wycenia na 4 700 000 zł. 

Stare krzesła można odwieźć do PSZOK w Czarnej. 

Oświadczenia majątkowe radnych gminy Pilzno

Odkładają złotówki i duńskie korony

Rowerzysta został zbadany. 

skorzystać z gminnego PSZOKU. 
Punkt działa w Czarnej i czynny 
jest w piątki od 12 do 15 oraz w so-
boty między 8 a 13. Odpady wiel-
kogabarytowe przyjmowane są 
tutaj bez ograniczeń, z wyjątkiem 

śmieci, które są pozostałością bu-
dowy czy remontu. Tego rodzaju 
odpadów rocznie każdy z miesz-
kańców może oddać nie więcej niż 
500 kg. 

(nan)

trzech mercedesów: g350 z 2012, 
190e z 1989 i 200e z 1994 roku. 
Spłaca 654 626 zł kredytów, m.in. 
na zakup piaskowni. O docho-
dach z tego roku nie wspomina, 
ale w zeszłym roku prowadząc 
działalność gospodarczą zarobił 
1 365 351 zł. 

Łukasz Kolak odkłada w trzech 
walutach. Na kontach ma 16 000 zł, 
106 343 koron duńskich i 8 000 eu-
ro. Domu nie ma, ale jest właścicie-
lem gruntów wartych 29 750 zł. Ma 
też forda fiestę z 2005 i hyundaia 
i30 z 2012 roku. Od stycznia do 

maja zarobił 155 697 duńskich ko-
ron i 3 200 zł. 

Na koncie Jana Strzały znaleźć 
można 3 931 zł. Dom o powierzchni 
133 m2 wycenia na 200 000 zł, war-
tości gospodarstwa, które posiada, 
nie podaje. Ma też forda s-max 
z 2006 i ciągnik zetor 7211 z 1990 
roku. Dochody, o których wspomi-
na to 9 000 zł diety i 670 zł prowizji.

Oszczędności, jakimi dysponuje 
Andrzej Mroczek, to 7 000 zł na 
rachunku bankowym oraz 6 990 zł 
wkładu w kasie zapomogowo-po-
życzkowej. Jego dom o powierzch-

Choć na rachunkach mają też euro i dolary.  Rekordzista 
postawił jednak na polską walutę i odłożył 200 000 zł.

Bogdan Rębiś, przewodniczący 
Rady Miejskiej w Pilźnie, odłożył 
52 874 zł. Jest właścicielem domu 
o powierzchni 100 m2 wartego 
90 000 zł, gospodarstwa rolnego, 
które wycenia na 100 000 zł, a także  
działki o tej samej wartości co go-
spodarstwo. Od stycznia do czerw-
ca zarobił 32 498 zł. 

Jeszcze większymi oszczędnościa-
mi niż przewodniczący pochwalić 
się może Bogdan Barycza, który 
zgromadził na koncie 98 000 zł. On 
jednak nie posiada domu, działki, 
czy gospodarstwa. Ma za to samo-
chód osobowy hundai ix35 z 2014 
roku. Jego dochód to 22 298 zł. Spła-
ca kredyt w wysokości 33 000 zł. 

Wojciech Górka jest posiadaczem 
peugeota 3008 z 2010 roku i ciągni-
ka rolniczego ursus c-360 z 1976 
roku. Podobnie jak Bogdan Barycza 
nie ma domu, ale ma działkę war-
tą 12 000 zł. Zarobił 344 032 zł. Do 
spłaty ma 124 000 zł kredytu. 

Krzysztof Kosowski, najmłodszy 
członek Rady Miejskiej w Pilźnie, 
nie posiada żadnych nierucho-
mości, a oszczędności o których 
wspomina w oświadczeniu są ra-
czej symboliczne, bo zamykają się 
w kwocie 182 zł. Ale to akurat dzi-
wić nie powinno biorąc pod uwa-

gę, że radny nie wykazuje żadnych 
dochodów. 

Co innego Bogusław Noga, któ-
ry prócz 42 000 zł oszczędności, ma 
też papiery wartościowe o wartości 
28 934 zł. Jego dom o powierzchni 
107 m2 wart jest 350 000 zł, gospo-
darstwo - 210 000 zł, a inne nie-
ruchomości - 320 000 zł. Jest też 
posiadaczem toyoty raw4 z 2015 
i fiata ducato z 2011 oraz maszyn 
rolniczych: fendta 311 z 1987, ursu-
sa c330 z 1989, ursusa c355 z 1972 
i masseya fergusona z 1982 r. Do-
chodów nie ujawnia. 

6 800 zł to oszczędności Marcina 
Potempy, którego dom (120 m2) 
wart jest 170 000 zł, a gospodar-
stwo - 390 000 zł. Na jego rachunek 
bankowy wpłynęło 12 522 zł. Pod 
domem parkuje bmw x5 z 2014 
i bmw 13 z 2016. Ma też cztery cią-
gniki: ursusa c260 z 1986 , masseya 
fergusona z 1993, case’a z 1997 i ze-
tora z 1985 r. 

Rekordzistą, jeśli chodzi 
o oszczędności, jest Marek Smoła, 
który odłożył 200 000 zł. Swój dom 
(200 m2) wycenia na 1 000 000 zł. 
Gospodarstwo rekreacyjne na 
662 500 zł, a inne nieruchomości 
(młyn, piaskownia, grunty, domy) 
na 3 700 000 zł. Jest właścicielem 

Mieszkańcy przyzwyczaili się 
do tego, że w swojej miejscowości 
dwa razy do roku mogą oddać od-
pady wielkogabarytowe.

- Albo jeden raz, bo były i takie 
lata, kiedy zbiórka była jedna - tłu-
maczy Tomasz Wodziński, inspek-
tor z Urzędu Gminy w Czarnej.

Ostatnią okazję do oddania du-
żych odpadów w miejscowości 
zamieszkania mieszkańcy mieli 
w maju tego roku. Wielu z nich 
spodziewa się, że kolejna ogłoszona 
zostanie już wkrótce. Tymczasem 
wcale nie jest to takie pewne.

- Decyzja nie została jeszcze pod-
jęta. Również z uwagi na koszty. Za 
ostatnią gmina zapłaciła 134 tys. zł 
- podaje Tomasz Wodziński. 

I przypomina, że każdy, kto ma 
taką potrzebę, może bezpłatnie 

Mężczyzna został zatrzymany 
przez patrol policji, kiedy wracał 
do domu. Mundurowi postanowi-
li skontrolować go w Grabinach. 
Urządzenie do pomiaru zawartości 
alkoholu w organizmie nie pokaza-
ło dużego stężenia. Ale jednak po-
kazało.

- Pierwsze badanie 0,17 mg, dru-
gie 0,13 mg - informuje mł. asp. 
Magdalena Baran z Komendy Po-
wiatowej Policji w Dębicy.

W przeliczeniu to 0,36 i 0,27 
promila, więc - zwłaszcza w przy-
padku drugiego wyniku - stan zbli-
żający się do tego, kiedy prowadzić 
wolno (do 0,2 promila). Rowerzysta 
nie miał szczęścia, przekroczył do-
puszczalną normę i poniesie tego 
konsekwencje. Policjanci wystawili 
43-latkowi mandat w wysokości 
1000 zł.

- Ten przykład pokazuje, jak 
niewiele trzeba, żeby popełnić 
wykroczenie. A gdyby pan jechał 
samochodem, mielibyśmy do czy-
nienia z przestępstwem - dodaje 
Magdalena Baran.

(nan)

Zbiórka odpadów 
wielkogabarytowych będzie 
późną jesienią. Jeśli w ogóle. 

Nawet po jednym piwie na rower 
wsiadać nie wolno - przekonał się 
o tym rowerzysta z Chotowej. 

Czarna, Pilzno

ni 137 m2 wart jest 520 000 zł, 
a działki 52 000 zł. Od stycznia 
do maja zarobił 41 005 zł. Pod do-
mem parkuje volkswagena passata 
z 2008 i skodę octavię z 2010 roku. 
Spłaca 143 610 zł (kredyt mieszka-
niowy + pożyczka). 

Wartość domu (100 m2), którego 
współwłaścicielem jest Franciszek 
Janiga, to według niego jedynie 
20 000 zł. Wartości działki pod nim 
nie podaje. Jedyny dochód to dieta 
sołtysa w kwocie 4 209 zł. Jego zo-
bowiązania to 18 255 zł funduszu 
alimentacyjnego. 

25 699 zł i 108 dolarów, to 
oszczędności Czesława Burasa. 
Jego dom o powierzchni 170 m2 
wart jest 500 000 zł, grunty rolne 
- 15 000 zł, a budynek wolnostoją-
cy - 100 000 zł. Inne nieruchomości 
wycenia na 120 000 zł. Jest właści-
cielem harleya davidsona z 2012, 
toyoty rav4 z 2022, dwóch peugeo-
tów bokserów z 2011, dacii duster 
z 2021, mercedesa sprintera z 2011 
i renaulta mastera z 2024 roku. Fir-
ma nie przyniosła mu dochodu. Na 
konto wpłynęło mu 5 500 zł diety 
radnego i 3 132 zł zasiłku chorobo-
wego. Spłaca 4 605 zł kredytu. 

Marcin Kudłacz i Jerzy Urjasz, 
którzy 11 sierpnia w wyborach 
uzupełniających zdobyli mandaty 
radnych na złożenie oświadczeń 
majątkowych mają 30 dni. 

tra
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Dożynki gminne

Dla najlepszych przewidziane są nagrody

Brzostek i Jodłowa dziękowały za plony

Konkurs trwa. Prześlij swoje zdjęcie
Chcą wybudować mijanki 
na drodze przez wieś

nych, Wystąpiły Zakręcone Eme-
rytki, Zespół Manawa, a gwiazdą 
wieczoru był Defis. Po ich koncer-
cie rozpoczęła się zabawa taneczna 
z zespołem Andante.

- Ja zakończyłem zabawę koło 
północy, bo dzisiaj normalny dzień 
pracy, ale ludzie bawili się jeszcze 
długo - mówił dzień po dożynkach 
burmistrz Brzostku.

W tym samym czasie, w sąsied-
niej gminie Jodłowa również dzię-
kowano za plony. W tym roku 
wydarzenie zostało zorganizowane 
w Jodłowej Górnej. Ceremoniałowi 
dożynkowemu towarzyszył wy-
stęp Kapeli Jodłowianie. Chleb na 

ręce wójta Jana Janigi złożyli sta-
rostowie, którymi w tym roku byli 
Grzegorz Mikrut oraz Marta Osiel-
ska.

- Zabawa trwała do godz. 2 w no-
cy - mówi radna i jednocześnie 
sołtyska Jodłowej Górnej Elżbie-
ta Łępa.

Dodaje, że impreza się udała, 
a ludzie, którzy zdecydowali się 
wziąć w niej udział, byli bardzo za-
dowoleni.

- Cieszymy się, że u nas odbyły 
się w tym roku dożynki - dodaje.

Niestety, jak to bywa po takich 
imprezach, goście się rozeszli, 
a praca została. Od rana w ponie-

działek 26 sierpnia ona i wiele in-
nych osób musieli uporządkować 
teren przy Centrum Kultury i Spor-
tu w Jodłowej Górnej.

Dożynki w tej gminie były wyjąt-
kowe dla jednej z młodych miesz-
kanek Natalii Drąg. Pochodząca 
z Dębowej wokalistka miała możli-
wość wystąpić z gwiazdą wieczoru, 
czyli z zespołem Skaldowie.

- Została zaproszona do wspól-
nego świętowania przez zespół 
- cieszy się Agata Chciuk-Rokosz, 
trenerka wokalna Natalii Drąg.

Dodaje, że przed wydarzeniem 
o takim występie wiedziało zale-
dwie kilka osób, dlatego dla wie-

lu była to niespodzianka. Ale dla 
samej młodej wokalistki były to 
wrażenia nie do opisania, a także 
wielkie przeżycie.

- Muzyka łączy pokolenia, a gdy 
doświadczenie i młodość spotyka-
ją się na jednej scenie, tworzy się 
harmonia, która przekracza grani-
ce dźwięku - brzmiał tekst na po-
dziękowaniu, jakie Natalia Drąg 
wręczyła liderowi Skaldów An-
drzejowi Zielińskiemu.

Po koncercie mieszkanka Dębo-
wej miała okazję zrobić sobie z tym 
muzykiem zdjęcie, a także zamienić 
z nim kilka zdań.

Grzegorz Król

Natalia Drąg po koncercie mogła porozmawiać z Andrzejem Zielińskim.Starostowie dożynek w Brzostku wraz z burmistrzem.

Jednym z zabytków gminy jest 
Sanktuarium w Przeczycy.

- Jest lekki stres - mówił 
przed wejściem na scenę 
Zbigniew Kowalski.

Dla burmistrza Brzostku były to 
pierwsze gminne dożynki w nowej 
roli, stąd delikatne spięcie wyda-
wało się oczywiste. Ale już po kil-
kunastu minutach przewodniczący 
Rady Miejskiej w Brzostku Paweł 
Hipszer wyciągnął w kierunku 
włodarza kciuk w górę, co oznacza-
ło, że poszło bardzo dobrze.

Dożynki tradycyjnie rozpoczęły 
się od mszy świętej, a po niej, już 
na obiektach sportowych Ośrod-
ka Sportu i Rekreacji w Brzostku 
ruszyły przemówienia. Starosta 
powiatu Piotr Chęciek dziękował 
rolnikom za ich ciężką pracę i za to, 
że bez przerwy muszą mierzyć się 
z decyzjami różnych władz i insty-
tucji.

- Muszę powiedzieć, że jestem 
na tych obiektach pierwszy raz, 
są imponujące - przyznał również 
Piotr Chęciek.

Po przemówieniach na scenę 
zaproszeni zostali Monika i Grze-
gorz Podrazowie z Przeczycy. To 
właśnie im przypadło w udziale 
pełnienie zaszczytnej funkcji staro-
stów dożynkowych. Małżeństwo 
na rolnictwie się zna, posiadają po-
nad 20-hektarowe gospodarstwo.

- Przyrzekam dzielić ten chleb 
sprawiedliwie i tak, żeby nikomu 
go nie zabrakło - powiedział bur-
mistrz Zbigniew Kowalski po tym, 
jak Monika Podraza przekazała mu 
bochen wypieczony z tegorocz-
nych plonów.

A później, to już tylko zabawa. Na 
scenie wystąpiła Kapela Zastaw-

Na zdjęcia organizatorzy czekają 
do 30 września, a więc czasu jest 
jeszcze sporo. Konkurs skierowa-
ny jest do pełnoletnich amatorów 
fotografii, zarówno z gminy Brzo-
stek, jak i spoza niej. Motywem 
przewodnim konkursu są zabytki 
gminy Brzostek. Za uwiecznienie 
jednego z nich można otrzymać 
jedną z kilku nagród. Każdy uczest-
nik może zgłosić tylko jedną pracę. 
Warunkiem udziału jest wypełnie-
nie karty zgłoszeniowej.

Rozstrzygnięcie konkursu nastą-
pi 15 października, a ogłoszenie 
wyników nie później niż siedem 
dni od rozstrzygnięcia. Prace nale-
ży wysyłać na adres mailowy ckicz-
brzostek@gmail.com. Regulamin 
konkursu, jak i kartę zgłoszeniową 
znaleźć można na fejsbukowym 
profilu CKiCz.

- Każdy zabytek kryje w sobie 
niepowtarzalną opowieść – pokaż-
cie ją przez obiektyw swojego apa-
ratu, dzieląc się przy tym swoim 
spojrzeniem na naszą gminę! - za-
chęcają organizatorzy.

Regulamin konkursu dostępny 
jest na fejsbukowym profilu CKiCz.

rar

Przebudowie ma zostać pod-
dana droga gminna prowadząca 
przez Dzwonową.

- My ją nazywamy drogą przez 
wieś - mówi Jan Janiga, wójt gmi-
ny Jodłowa.

Robotami ma zostać objęty od-
cinek o długości 987 m. Realizacja 
zadania ma się rozpocząć w maju, 
a zakończyć w listopadzie przy-
szłego roku. Obecnie droga przez 
wieś w Dzwonowej jest stosunko-

wo trudnym odcinkiem. Jezdnia 
jest bardzo wąska, na tyle, że nie 
ma szans, by minęły się tam dwa 
pojazdy. Po zakończeniu robót ma 
się to zmienić. Jezdnia nie zostanie 
poszerzona na całej długości, bo nie 
ma takiej możliwości, by to zrobić, 
ale w kilku miejscach powstaną mi-
janki, które ułatwią poruszanie się 
po niej.

Ale to nie jedyne, co zostanie 
tam zrobione.

- Chcemy również umocnić pobo-
cza drogi, żeby się nam nie osuwa-
ły - dodaje włodarz gminy Jodłowa 
Jan Janiga.

rar

Uwiecznij zabytek i zgarnij jedną 
z nagród od Centrum Kultury 
i Czytelnictwa w Brzostku.

Na ponad 1,5 mln zł opiewa 
wniosek złożony przez gminę 
Jodłowa do wojewody.
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Kościół, religia, wiara

POŻEGNAJĄ KS. DAWIDA
Decyzją ks. bp Andrzeja Jeża ks. 
Dawid Grabowski 31 sierpnia 
kończy posługę w para�i Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Dębicy-Latoszynie. Pożegna-
nie wikariusza i podziękowanie 
mu za trzyletnią pracę odbędzie 
się w tamtejszym kościele w nie-
dzielę 1 września podczas mszy 
świętej o godz. 11:30.

SZKOŁA CORAZ BLIŻEJ 
Dzieci i młodzież z para�i Naj-
świętszego Serca Pana Jezusa 
w Róży w czwartek 29 i w piątek 
30 sierpnia o godz. 17:00 skorzy-
stać mogą ze spowiedzi przez 
rozpoczęciem roku szkolnego 
i katechetycznego. Mogą to zro-
bić też codziennie przed mszą 
świętą. 

PRZED DOŻYNKAMI TRZEBA 
WYKOSIĆ 
Ks. Antoni Lelito, proboszcz pa-
ra�i Narodzenia Najświętszej 
Marii Panny w Siedliskach Bo-
gusz, zaprasza para�an do przy-
gotowywania kościoła i jego 
otoczenia do zbliżających się 
dożynek para�alnych, które od-
będą się w ramach odpustu 8 
września o godz. 11:00. Sumie 
będzie przewodniczył i kazanie 
wygłosi o. Stanisław z Zakonu 
Franciszkanów Konwentual-
nych. Proboszcz przypomina, 
że przed uroczystościami nale-
ży wykosić teren wokół kościo-
ła, brzegi i fosy, a także przyciąć 
żywopłot. 

PRZECHODZI DO TARNOWA 
Z para�i Wszystkich Świętych 
w Straszęcinie do para�i Miło-
sierdzia Bożego w Tarnowie od-
chodzi ks. Paweł Szczygieł. Jego 
miejsce zajmie ks. Zbigniew 
Kruczyński z para�i Borowa ko-
ło Mielca. Msza święta w inten-
cji obu księży odbędzie się tam 
w środę 28 sierpnia o godz. 
18:00. 

ZŁOTY JUBILEUSZ KS. JÓZEFA
W niedzielę 1 września podczas 
mszy św. o godz. 12:00 w para�i 
Matki Bożej Anielskiej w Dębicy 
odbędą się uroczystości jubile-
uszowe związane z 50-leciem 
święceń ks. kanonika Józefa Pie-
przaka. Święcenia kapłańskie 
przyjął on w 1974 roku w Ża-
rach. Posługiwał jako wikariusz 
w para�ach we Wschowej, Ko-
żuchowie i Kostrzynie nad Odrą, 
a w 1981 objął probostwo w Bo-
czowie, gdzie przebywał do 
2018 roku. Wtedy to ks. bp Tade-
usz Lityński, ze względu na stan 
zdrowia, przeniósł go na emery-
turę i zezwolił zamieszkać ks. Jó-
zefowi w rodzinnej para�i pod 
wezwaniem Matki Bożej Aniel-
skiej w Dębicy.

W PROGRAMIE LYON I ARS
Pod patronatem para�i Krzyża 
Świętego i Matki Bożej Bolesnej 
w Dębicy od 20 do 27 marca 
przyszłego roku odbywać się 
będzie pielgrzymka organizo-
wana pod hasłem Śladami świę-
tych Europy. W programie m. 
in.  La Salette, Lyon, Avinion, Ars, 
Marsylia, Genewa i wiele innych. 
Karty zgłoszeń pobrać można 
w zakrystii lub kancelarii para-
�alnej. Szczegóły pielgrzym-
ki publikowane będą na stronie 
internetowej para�i i na a�szu 
w przykościelnej gablocie.

30 sierpnia w ogrodzie Sióstr Służebniczek

Parafia podstawi autobusy

Wtedy straciły dom 

Starsi też tam dotrą

Dla tych, którzy chcą 
posługiwać rodzinom

Grupa nr 11 weszła w niebieskich koszulkach, nr 12 w białych,13 w cappuccino.  fot. Piesza Pielgrzymka Tarnowska. 

Kościół i dom zakonny zostały oddane do użytku w 1932 roku. 

44. PPT - Żyję w kościele

Byli strudzeni, ale szczęśliwi 

rosław Kokoszka, wspierany przez 
ks. Andrzeja Wolanina, ks. Piotra 
Adamczyka i ks. Piotra Nalepę. 

- Jako ciekawostkę warto dodać, 
że ks. proboszcz z Pilzna (ks. An-
drzej Wolanin - dop. red.) dwa razy 
odbył pielgrzymkę podczas jednej 
pielgrzymki. Bo wczoraj widziano 
go na rowerze, jak przemierzał ca-

łą trasę, a dziś na postoju dołączył 
i idzie pieszo - podkreślał kapłan 
witający pielgrzymów. 

W grupie Dominika Savio znala-
zło się trzech pątników, którzy trasę 
na Jasną Górę przemierzali już 42. 
raz. Byli to: ks. Janusz Maziarka, 
Tomasz Kłusek i Grzegorz Więch. 

Grupie przewodniczył ks. Ma-
riusz Maziarka, który mógł liczyć 
na pomoc ks. Romana Woźnego, 
ks. Adama Basisty, ks. Maksymi-
liana Legutko oraz ks. Janusza 
Maziarki. Najmłodsza pątniczka to 
7-letnia Nadia Wątorek, najstarszy 
68-letni Marian Słomba. 

tra

Żar lał się z nieba, gdy 
pątnicy wchodzili na 
jasnogórskie wały. 

W niedzielę, po 9 dniach wę-
drówki wierni uczestniczący w 44. 
Pieszej Pielgrzymce Tarnowskiej 
dotarli na Jasną Górę. Nasze para-
fie reprezentowały trzy grupy: nr 
11, której patronką jest św. Jadwi-
ga, nr 12 (św. Michał) i nr 13 (św. 
Dominik Savio). 

Jako pierwsza pod wały weszła 
grupa nr. 11, nazywana Przyjaciół-
mi św. Jadwigi. Przewodniczył jej 
ks. Rafał Jagoda, któremu poma-
gało trzech kapłanów: ks. Paweł 
Bogaczyk, ks. Mateusz Kubalica 
i ks. Michał Dziewit. W grupie piel-
grzymowało też trzech kleryków 
i dwie siostry zakonne (s. Klaudia 
Sochacka i s. Anna Gruszewska) 
ze Zgromadzenia Sióstr Służeb-
niczek Dębickich. Najmłodszym 
pielgrzymem okazała się 11-letnia 
Milena Matyjewicz, najstarszymi, 
podobnie zresztą jak rok wcześniej: 
78-letni Stanisław Bystrek i 77-let-
nia Zofia Guziec. 

W grupie nr 12, której patronuje 
św. Michał, najstarszym pielgrzy-
mującym był Edmund Błaszczyk 
(76 lat), a najmłodszymi Leon Szu-
mowicz i Gabriel Składanowski (6 
lat). Grupie przewodniczył ks. Ja-

Tym samym 24 sierpnia 1954 
roku dom zakonny został przez 
władze komunistyczne zlikwido-
wany. Jak wyglądała akcja wysie-
dlania sióstr przekonać się będzie 
można w sobotę 31 sierpnia. Tego 
dnia w ogrodzie przy klasztorze 
wystawiona zostanie inscenizacja 
historyczna, realizowana w ra-
mach projektu zatytułowanego 
Na zakręcie - Trudne lata - Wiel-
kie Dni - świadectwo heroizmu 

społeczeństwa dębickiego wobec 
Ateizmu Państwa. W scenach roz-
grywających się na terenie ogrodu 
Sióstr Służebniczek oglądać będzie 
można lokalnych artystów, m.in. 
członków Grupy Artystycznej Safo. 

- Chcemy zaprosić do wspólnego 
przeżycia i upamiętnienia tego wy-
darzenia z taką wdzięcznością dla 
mieszkańców, ale też dziękując Bo-
gu - mówi siostra Katarzyna Szulc.

Inscenizacja rozpocznie się 
o godz. 17:00. Ci, którzy nie będą 
mogli zobaczyć jej na żywo, mogą 
obejrzeć transmisję na kanale Debi-
ca.tv w serwisie YouTube.

tra

DSR tym razem odbywać się 
będzie w parafii św. Małgorzaty 
w Nowym Sączu. Studium, jak 
przekonuje ks. Piotr Cebula, dy-
rektor Wydziału Duszpasterstwa 
Małżeństw i Rodzin Kurii Diece-
zjalnej w Tarnowie, jest formą po-
głębionej formacji małżonków oraz 
przygotowaniem do posługi na 
rzecz małżeństw i rodzin w parafii, 
a wykłady mają na celu przekaza-
nie nauki kościoła o małżeństwie 

i rodzinie oraz pogłębić wiedzę 
z zakresu naturalnych metod roz-
poznawania płodności. Absolwenci 
DSR mogą m.in. rozpocząć posługę 
w Parafialnej Poradni Rodzinnej, 
a posiadając misję kanoniczną, włą-
czyć się w różne formy duszpaster-
stwa parafialnego i diecezjalnego. 

Nauka trwa dwa semestry (wrze-
sień 2024 - czerwiec 2025) a jej cał-
kowity koszt wynosi 500 zł od 
osoby. Więcej informacji na ten te-
mat uzyskać można pod adresem: 
drtarnow.pl, pisząc na drtarnow@
gmail.com, lub dzwoniąc pod nr. 
tel.: 791 018 826.

tra

Okazją ku temu będzie rozpo-
częty właśnie Tygodniowy Odpust 
w Sanktuarium Matki Bożej w Za-
wadzie, co jest już tradycją w para-
fii Najświętszego Serca Pana Jezusa. 
Dla osób starszych oraz wszystkich 

tych, którzy do Zawady nie mogą 
udać się pieszo, na parkingu koło 
kościoła zostanie podstawiony au-
tobus. Koszt przejazdu (tam i z po-
wrotem) wynosi 7 zł.

Dla osób pielgrzymujących na 
piechotę również zostaną pod-
stawione autobusy. Koszt biletu 
z Zawady pod kościół w Dębicy-
-Latoszynie to jedyne 5 zł.

tra

70 lat temu dębickie Siostry 
Służebniczki zostały wysiedlone 
z budynku przy ul. Krakowskiej. 

Jeszcze tylko do końca sierpnia 
trwają zapisy do Diecezjalnego 
Studium Rodziny.  

Piesza pielgrzymka do Zawady 
wyruszy 2 września o godz. 15:00 
z kościoła w Dębicy-Latoszynie.
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Różne
Jedni jechali, inni szli, a kolejni wzięli udział w mistrzostwach

Końcówkę wakacji spędzili intensywnie

Zwiedza to, co inni omijają. Teraz 
wróciła, bo musiała zmienić buty

Wśród wielu niezapomnianych 
momentów ich ostatniej wypra-
wy jednym z najbardziej spekta-
kularnych była przełęcz Sölkpass, 
położona w środkowej Austrii na 
wysokości 1790 m n.p.m.

– Cały czas w górę, raz bardziej 
płasko, innym razem ostrzej – 
wspomina Aleksander Żmuda.

Razem z Pawłem Kłóskiem, 
również z Dębicy, wybrali się na 
rowerową przygodę po Alpach 
i Dolomitach. Eskapadę rozpoczę-
li 16 sierpnia, spędzając na rowe-
rach dziewięć intensywnych dni. 
Do domów wrócili w niedzielę, 
a w poniedziałek obaj wrócili do 
codziennych obowiązków. 

Pokonali ponad 1000 km, każde-
go dnia przemierzając średnio 120 
km. Co ważne, odbyli tę podróż 
z pełnym ekwipunkiem – mieli ze 
sobą sakwy ważące około 20 kg, 
namiot, śpiwory i inne rzeczy. 

Trasa zaczęła się w Salzburgu 
i wiodła przez  Hallstatt, Wenecję, 
Padwę, Vincenzę, Weronę, wzdłuż 
jeziora Garda, przez Tyrol i Dolo-
mity, aż do Innsbrucka. 

To nie była ich pierwsza rowero-
wa przygoda. Pomysł na wspólne 
wyprawy narodził się dziesięć lat 
temu, a od tamtej pory regularnie 
podnoszą sobie poprzeczkę.

– Każdego roku wymyślamy coś 
nowego – podkreśla Paweł Kłósek.

Na ich koncie są już trasy: Łeba-
-Dębica, Suwałki-Dębica, trasa R10 
wzdłuż Bałtyku, czy Berlin-Buda-
peszt, podczas której przejechali 
przez pięć krajów i pięć stolic. Po-
konali też pętle Wiedeń-Wiedeń 
oraz trasę Graz-Graz. 

Już podczas ostatniej wyprawy 
zastanawiali się, gdzie wybiorą się 
w przyszłym roku. 

- Albo Włochy, albo Szwajcaria – 
zapowiada Paweł Kłósek.

Aneta Matłok z Dębicy po gó-
rach chodzi przynajmniej od dwu-
dziestu lat. Czasem ze znajomymi, 
innym razem sama. Jak mówi, 
wkręciła się w szlaki długodystan-
sowe, niekoniecznie prowadzące 
przez popularne miejsca. Przeszła 
m.in. Szlak Trzech Pogórzy z Dy-
nowa do Siedlisk koło Tuchowa. 
To tam natrafiła m.in. na przepięk-
ny rezerwat Mójka, którego odwie-
dzenie poleca każdemu.

Kilka dni temu wróciła do Dębi-
cy z trasy po Beskidach: Żywiec-
kim, Małym i Śląskim. Udało się 
jej przejść ten pierwszy, musiała 
zawrócić z tego drugiego.

- Buty muszę przebrać - wyjaśnia.
Te, w których pokonała około 60 

km odmówiły posłuszeństwa i roz-
leciały się. Ale jak już je przebierze, 
to na powrót na tą trasę daje sobie 
jeszcze chwilę czasu. Wcześniej 

chce dokończyć szlak pomiędzy 
Tarnowem a Wielkim Rogaczem. 
Do przejścia zostało jej ok. 150 km. 
Może trochę mniej.

- Poprzednim razem wybrałam 
się tam w październiku, w nocy 
temperatura spadała poniżej zera. 
Wytrzymałam trzy i wróciłam do 
Dębicy. Planuję tam pojechać jesz-
cze w tą sobotę - mówiła w środę 
21 sierpnia Aneta Matłok.

Do każdej wędrówki stara się 
przygotować. Zwłaszcza jeśli cho-
dzi o wybór szlaków. Ale często też 
z nich zbacza.

- Chcę zobaczyć rzeczy, które 
znajdują się w pobliżu. Jakieś skał-
ki, jaskinie, czy kościółki - mówi.

Może sobie na to pozwolić, bo jak 
mówi, z nikim o nic nie rywalizu-
je. Nie ma zaplanowane, że musi 
wstać o 4 rano, przejść 40 km, żeby 
dotrzeć do noclegu. Wstaje i wyru-

- A do tego na tych szlakach jest 
pusto, nie ma nikogo. Tylko cisza 
i spokój - podkreśla.

Swój namiot rozbijała w miej-
scach, w których nikomu by to nie 

przyszło do głowy, jak np. na Pop-
kowej Górze w Niedźwiadzie. Za-
pewnia, że jest tam bardzo ładnie, 
nie tylko nocą.

rar

Paweł Kłósek (z lewej) i Aleksander Żmuda na przełęczy Sölkpass.

Halina i Robert Zaborowscy w miejscu, gdzie zaczyna się i kończy szlak.

Jolanta i Konrad Morawczyńscy rywalizowali w szwedzkim Göteborgu.

W Niedźwiadzie też można znaleźć piękne miejsca i rozbić tam namiot. Jej 
przygody można śledzić na Instagramie: GÓRY-ZDJĘCIA-SZLAKI-BIWAKI.

Aleksander Żmuda i Paweł Kłósek wrócili z rowerowego 
tripu po Alpach oraz Dolomitach.

Oni nie są jedynymi, którzy ostat-
nie dni wakacji spędzili aktywnie. 
Halina i Robert Zaborowscy wybra-
li się na Tour Du Mount-Blanc, czyli 
szlak dookoła najwyższego szczytu 
w Europie. Z plecakami na plecach 
wędrowali przez siedem dni.

- Łącznie trasa ma 170 km długo-
ści, ale my zrobiliśmy 180 km, bo 
trzeba było dojść do noclegów, czy 
do sklepów - tłumaczy Robert Za-
borowski.

Każdego dnia przemierzali ok. 30 
km w pięknych, alpejskich okolicz-
nościach przyrody. Całą wyprawę 
zorganizował Robert Zaborowski, 
on również ustalał działania na 
każdym z etapów.

- Bez przygotowania nie ma moż-
liwości przejścia tego szlaku - pod-
kreśla.

Dodaje, że w plecakach mieli tyl-
ko to, co było najbardziej potrzeb-
ne. Jego ważył 17 kg. Mieli ze sobą 
również namiot i śpiwory, a każdą 
noc spędzali właśnie w nich, za 
każdym razem na wysokości prze-
kraczającej 2000 m n.p.m.

- Okazało się, że nasze śpiwory 
są za słabe, bo jednak nocami było 
chłodno - mówi Robert Zaborow-
ski.

Ale poradzili sobie i po siedmiu 
dniach wędrówki przez Francję, 
Włochy i Szwajcarię dotarli do 
punktu wyjścia.

- Absolutnie polecam każdemu 
taką wyprawę - dodaje.

Podobnie, jak Aleksander Żmuda 
i Paweł Kłósek również on i jego żo-
na planują już kolejne wakacje.

- Trochę w Gruzji, trochę w Ru-
munii - zdradza.

Aktywnie wakacje spędzają też 
Jolanta i Konrad Morawczyńscy. 
Oboje przygotowywali się do star-

sza o której chce, idzie tak długo, 
jak ma ochotę, po drodze często się 
zatrzymuje, by coś zwiedzić. Znaj-
duje też czas na zrobienie zdjęć, czy 
pogawędki z napotkanymi ludźmi. 
Stawiając sobie jakieś wymagania 
przed wędrówką nie miałaby na to 
wszystko czasu.

- Namiot daje mi wolność, której 
nie daje nic innego. Oczywiście co 
kto lubi. Jak ktoś chce wędrować 
i wyznaczać sobie każdego dnia 
cele, to ja to rozumiem i oczywiście 
szanuję - podkreśla.

Nie boi się wędrówek w samot-
ności. Ludzie często ją pytają, czy 
nie obawia się wilków.

- A ja w życiu wilka nie widzia-
łam - dodaje dębiczanka.

Na początku swojej wędrowni-
czej przygody zwiedziła całe Pie-
niny. Potem przyszła pora na inne 
pasma górskie, także Tatry. Ale 
Aneta Matłok uważa, że również 
w naszych okolicach można zoba-
czyć piękne miejsca, o których lu-
dzie nie mają pojęcia.

Z nikim o nic nie rywalizuje. Jak ma ochotę to idzie, jak chce odpocząć, 
to się zatrzymuje i rozbija namiot.

tu podczas 25. Mistrzostw Świata 
Mastersów w Lekkiej Atletyce Go-
eteborg 2024. Do Szwecji dotarli 12 
sierpnia i zostali tam do niedzieli 
25 sierpnia.

- W zawodach startowała też 
Ania Urbanik - mówi Jolanta Mo-
rawczyńska.

W Goeteborgu małżeństwu 
poszło bardzo dobrze. Konrad 
Morawczyński wywalczył złoto 
w chodzie drużynowo na 10 km. 
Z kolei Jolanta Morawczyńska była 
4. indywidualnie w chodzie na 10 
km oraz 5. w chodzie na 5 km.

Grzegorz Król
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Kultura
Oferta edukacyjno-artystyczna MOK w Dębicy 

Za pojedyncze utwory i zestawy wierszy

Teatralny Czwartek 

Zapraszają Iskierki, Safo, 
Ferment i Szkoła Rysunku

Poeta znów zbiera najwyższe laury  

Ferment bez reszty 

Grupa Artystyczna Safo występowała nawet w Galerii Sztuki MOK. 

dzieci w wieku od 5 do 7 lat zapo-
znają się z materiałami i narzędzia-
mi plastycznymi oraz stosowanymi  
technikami. Poznają też podstawo-
we środki wyrazu artystycznego. 
Opłata miesięczna to 60 zł (45 zł 
z KDR). Zapisy od 2 września pod 
nr. tel. 14 680 93 62, spotkanie orga-
nizacyjne 30 września o godz. 18:00 
w DK Śnieżka. 

Na dzieci w wieku 10-13 lat lubią-
ce prace manualne, czekają zajęcia 
odbywające się pod hasłem W kra-
inie sznurka. Biorąc w nich udział 
będą mogły poznać sztukę wiąza-
nia sznurków bez użycia drutów, 
czy szydełka. Nauczą się wiązać 
sploty i węzły, na bazie których bę-
dą tworzyć unikalne ozdoby oraz 
akcesoria. Koszt uczestnictwa w za-
jęciach prowadzonych przez Agatę 
Lig-Saramę to 60 zł miesięcznie (45 
zł z KDR). 

Agata Lig-Sarama oraz Weronika 
Pych prowadzą również w Śnieżce 
zajęcia taneczne. Ta pierwsza od-
powiada za grupy Iskierki i Pan-
tera, druga za młodszych tancerzy. 
Opłata miesięczna – 80 zł (60 zł 
z KDR). Zapisy od 2 września pod 
nr. tel. 14 680 93 62, spotkanie orga-
nizacyjne 30 września o godz. 18:00 
w DK Śnieżka. 

Rysunek
Na zajęcia Szkoły Rysunku za-
prasza natomiast Galeria Sztuki 
Miejskiego Ośrodka Kultury przy 
ul. Akademickiej 8. Zajęcia dla 
uczniów szkół podstawowych, po-
nadpodstawowych oraz osób doro-
słych prowadzą Pamela Mączyńska 
i Ryszard Kucab. Opłata miesięczna 
– 60 zł (45 zł z KDR). Zapisy pod nr. 
tel. 14 670 23 51.

tra

organizowanym w ramach Chojnic-
kiej Nocy Poetów Janusz Pyziński  
sięgnął po najwyższy laur. Głów-
ną nagrodę zgarnął tym razem za 
wiersz zatytułowany Wiatyk. 

Podczas pikniku rodzinnego 
w Strupinie Dużym, upamiętnia-
jącego poetkę ludową, pieśniarkę 
ziemi chełmskiej i malarkę Paulinę 
Hołysz, odbyło się podsumowanie 
III Ogólnopolskiego Konkursu Po-
etyckiego jej imienia, odbywającego 
się pod hasłem Ziemia moich wier-
szy. Do konkursu organizowanego 
przez Centrum Bibliotek i Kultury 
Gminy Chełm zakwalifikowanych 
zostało siedemdziesiąt jeden ze-
stawów wierszy autorów z całej 
Polski. Wśród nich poezje Janusza 

Pyzińskiego, który za swój zestaw 
zdobył tam drugą nagrodę. 

Jeszcze większa liczba poetów, bo 
aż stu dziewięćdziesięciu sześciu, 
wzięła udział w XX Ogólnopolskim 
Konkursie Poetyckim im. Michała 
Kajki w Ogródku. Poetycka ry-
walizacja, której podsumowanie 
odbywa się w Muzeum Michała 
Kajki, uważana jest za jedno z naj-
ważniejszych wydarzeń literackich 
w kraju. Tam zestaw wierszy poety 
z Podgrodzia, opatrzony godłem 
Psi los, zdobył wyróżnienie. Pod-
czas gali podsumowującej konkurs 
poezję Janusza Pyzińskiego, a także 
pozostałych laureatów, prezento-
wała aktorka Ewa Telega.

tra 

W Śnieżce we wrześniu 
ruszają zajęcia teatralne 
i wokalne. 

Teatr
Dominika Migoń-Madura prowa-
dzi przy Bojanowskiego aż cztery 
grupy teatralne dla uczniów szkół 
podstawowych i ponadpodstawo-
wych. Działają tam: Dziecięcy Teatr 
Mini Fantazja, Dziecięcy Teatr Fan-
tazja, Grupa Wyindywidualizowa-
ni oraz Młodzieżowy Teatr Małych 
Form ferment. Zajęcia odbywają się 
w grupach podzielonych ze wzglę-
du na wiek oraz staż uczestnictwa. 
Udział kosztuje 80 zł miesięcznie 
(60 zł z Kartą Dużej Rodziny). 

Nabór prowadzony jest też do 
Grupy Artystycznej Safo, którą Do-
minika Migoń-Madura prowadzi 
we współpracy z Karoliną Mróz 
odpowiedzialną za część wokalną. 
Safo zobaczyć można na większości 
miejskich uroczystości. Osoby chęt-
ne do dołączenia do grupy powin-
ny umówić się na przesłuchanie 
i przygotować wiersz lub fragment 
prozy oraz utwór wokalny. 

Wokal
Karolina Mróz prowadzi też nabór 
uzupełniający do grup wokalnych 
(7 – 18 lat). Nabór poprzedzi prze-
słuchanie kandydatów, na które 
należy przygotować jeden utwór 
w języku polskim (najlepiej z pod-
kładem muzycznym i znajomością 
tekstu). Opłaty są takie same jak 
w przypadku zajęć teatralnych. Za-
pisy prowadzone są pod nr. tel. 14 
680 93 62. 

Plastyka, rękodzieło i taniec 
W październiku natomiast w tym 
samym miejscu wystartują zajęcia 
plastyczne i taneczne. Te pierwsze 
odbywają się również w DK Mors. 

Podczas zajęć plastycznych, pro-
wadzonych przez Ewę Prokuską, 

Tak było chociażby podczas IV 
Ogólnopolskiego Konkursu Po-
etyckiego Jednego Wiersza Lirycz-
nie na Kaszubach im. Wacława 
Pomorskiego w Bytowie. Tam po-
ecie z Podgrodzia posługującemu 
się godłem Sezon Ogórkowy, za 
wiersz zatytułowany Zanim jury 
pod przewodnictwem prof. Danie-
la Kalinowskiego przyznało I Na-
grodę Marszałka Województwa 
Pomorskiego. 

Również w Ogólnopolskim Kon-
kursie Poetyckim Jednego Wiersza 

Na deskach Śnieżki grupa zapre-
zentuje spektakl zatytułowany Bez 
reszty, który opowiada o pienią-
dzach, materialnych wartościach, 
chęci nieustannego wzbogacania 
się i wiecznym oszczędzaniu. 
W czerwcu ferment zgarnął za 
niego główną nagrodę oraz na-
grodę publiczności na IX Między-
narodowym Festiwalu Teatrów 
Młodzieżowych Kalejdoskop 
w Gardzienicach. 

Na scenie oglądać będzie moż-
na Zuzannę Borowiec, Zuzannę 
Misiewicz, Gabrielę Pomirowską, 
Kornelię Pych, Julię Sikorę i Mi-
lenę Wójcik. Za scenariusz przed-
stawienia odpowiada Dominika 
Migoń-Madura wraz z zespołem. 
Instruktorka MOK zajęła się rów-
nież jego reżyserią, za co na wspo-
mnianym już festiwalu otrzymała 
nagrodę, a Piotr Madura muzyką. 
Kostiumy i rekwizyty przygotował 
zespół. Wstęp na przedstawienie, 
które przy Bojanowskiego 18 roz-
pocznie się o godz. 19:00, będzie 
bezpłatny. 

tra

Twórczość Janusza Pyzińskiego 
doceniają jurorzy kolejnych 
konkursów literackich. 

Młodzieżowy Teatr Małych Form 
ferment wystąpi 29 sierpnia 
w Domu Kultury Śnieżka. 
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Rozmaitości

Zacznijcie działać z rozmachem 
i w niczym się nie ograniczać. Ma-
cie szansę spełnić swoje najwięk-
sze zawodowe ambicje.

Mimo przejściowych pertur-
bacji sprawy będą się rozwijać 
w dobrym kierunku. Bądźcie do-
brej myśli.

Z rozmachem zaczniecie realizo-
wać swoje plany. Bez trudu pora-
dzicie sobie z wyzwaniami i wyżej 
podniesiecie poprzeczkę.

Popracujcie nieco nad zbytnią 
szczerością. Co prawda jest to du-
ża zaleta, ale często posuwacie się 
za daleko w mówieniu prawdy.

Wasze problemy wreszcie się roz-
wiążą, choć będziecie musieli wło-
żyć sporo wysiłku. Zaufajcie sobie 
i słuchajcie intuicji.

Wreszcie zrozumiecie, co jest w ży-
ciu ważne. Wasze słabości prze-
mienicie w siłę, a wady zdołacie 
przekształcić w atuty.

Wystrzegajcie się radykalnych de-
cyzji, bo mogą być fatalne w skut-
kach. Nie liczcie na kontynuację 
wakacyjnego romansu.

Wasze zasługi zostaną docenione. 
Pomoże to podjąć ważne decy-
zje odnośnie przyszłości. Wreszcie 
przestaniecie się jej obawiać.

Wszystkie wasze sprawy zaczną 
się układać zgodnie z życzenia-
mi. W związku z tym poprawi się 
wam samopoczucie.

Aby zrealizować własne cele, mu-
sicie umieć współpracować. Prze-
konacie się, że macie duży wpływ 
na ludzi.

Znów zaczniecie wyraźniej zauwa-
żać potrzeby partnera i odpowia-
dać na nie. W waszym związku 
bez gwałtownych wstrząsów.

Zacznijcie kontrolować swoje 
emocje, zwłaszcza gniew. W prze-
ciwnym razie dojdzie do sytuacji, 
które zakończą się kłopotami.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Pyszna szarlotka Beni
Poleca: Bernadetta Mardeusz z Julkiem

Składniki:
1 kg winnych jabłek 
3 szklanki mąki 
4 jaja 
półtorej szklanki cukru
kostka margaryna (25dag)
2 łyżki śmietany,
garść rodzynek 
łyżeczka proszku do pieczenia,
aromat śmietankowy 
szczypta soli

Wykonanie:
Mąkę wymieszać z proszkiem do pieczenia,
dodać pół szklanki cukru, szczyptę soli, śmietanę, żółt-
ka, margarynę i szybko zagnieść ciasto.
Jabłka obrać, zetrzeć na tarce, posłodzić, dodać umyte 
i osączone  rodzynki oraz zapach. Wymieszać.
Blachę wysmarować tłuszczem, wykleić połową ciasta 
i włożyć doprawione jabłka.
Z białek ubić pianę z cukrem i odrobiną soli . Wyłożyć 
ją na jabłka.
Resztę ciasta podrobić na kawałeczki i ułożyć 
na szarlotce.
Piec około 40 min w temperaturze 200 stopni.
Sprawdzona i pyszna. O czym zaświadcza 6-letni po-
mocnik pani Bernadetty - Julek. 

Dobry przepis, bo z Dębicy

Nasza ślicznotka.                                   fot. Jarosław Labudda 

Do góry nogami.                fot. Karol Posagowski

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją Ka-
rol Posagowski za zdjęcie: Do gó-
ry nogami.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Od 28 lat pracuję w �rmie 
telekomunikacyjnej.

W dzieciństwie chciałem 
zostać

Pilotem myśliwca. 

W wolnym czasie

Czytam książki o II wojnie świato-
wej i chodzę po górach. 

Na bezludnej wyspie chciał-
bym się znaleźć z...

Z dobrą książką. 

Pies czy kot?

Zdecydowanie psy. Trzy biegają 
mi po ogrodzie. 

Pierwsze zarobione pieniądze

Pomagałem sąsiadowi w pracach 
polowych. 

Ulubiony lokal w powiecie

Mam dwa: Hotel Sezam i Dolinę 
Pstrąga w Machowej. 

Najchętniej zjadłbym

Pierogi z mięsem. 

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Dookoła świata, bo mógłbym wy-
bierać co chcę zwiedzać. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Wszystkie książki Wołoszańskiego. 

Na urodziny chciałbym dostać

Dwa dni urlopu.

Gościom w powiecie 
pokazałbym

Gminę Pilzno, a szczególnie ma-
ło uczęszczane trasy rowerowe 
w Łękach Dolnych i Górnych, czy 
w Zwierniku.  

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Trochę asfaltu, oświetlenia drogo-
wego i kanalizacji. 

Wygraną w Lotto wydałbym

Obdarowałbym bliskich i przeka-
załbym kilka darowizn. 

Jerzy Uriasz

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl
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Różne
Co pomaga, co może zaszkodzić cz. II

Na przeziębienie czarny 
bez będzie jak znalazł

Zapraszają wszystkich 
do wspólnej jazdy

 Tego lata Agnieszka Wielopolska natra�ła na łączeń baldaszkowy. 

Oskar Sąsiadek zaprasza wszystkich. Wystarczy mieć rolki.

i zaburzeniach metabolicznych. Ro-
ślina bardzo lubiana przez wegan, 
korzystających z dziko rosnących 
roślin. 

Agnieszka Wielopolska podkre-
śla, że właśnie teraz warto zwrócić 
uwagę na owoce jarzębiny, głogu, 
tarniny, dzikiej róży, rokitnika i  
bzu czarnego.

- Jesień to czas zbioru tych rodzi-
mych owoców, których stosowanie 
zarówno w tradycji, jak i fitotera-
pii jest znane od lat. Warto już się 
zastanowić, które chcemy zebrać 
i oznaczyć ewentualne stanowiska 
- radzi zielarka. 

I dodaje, że na szczególną uwagę 
zasługuje n owoc głogu, z którego 
można zrobić nalewkę, a z suszo-
nych rozdrobnionych owoców na-
par. Głóg jednoznacznie kojarzy się 
z sercem i wspomaganiem układu 
krążenia. 

Z jesiennych owoców cenny fito-
terapeutycznie jest także owoc bzu 
czarnego, z którego łatwo możemy 
pozyskać sok, czy też zrobić domo-
wy syrop. Syrop i sok z czarnego 
bzu stosujemy jako dodatek do her-
baty w okresach przeziębień. 

Agnieszka Wielopolska, która po 
cenne rośliny zapuszcza się niekie-
dy daleko poza granice naszego 
powiatu, poleca wszystkim tego 
rodzaju wycieczki.

- Największą frajdą w trakcie 
spacerów terenowych jest zawsze 
spotkanie roślin rzadkich, a nawet 
zagrożonych wyginięciem. Podczas 
ostatnich spływów kajakowych na-
trafiłam na bardzo rzadki w sta-
nowiskach naturalnych w Polsce 
kwitnący łączeń baldaszkowy - 
wspomina swoje ostatnie zdobycze 
specjalistka od ziół.

(nan)

Agnieszka Wielopolska 
opowiada o roślinach 
wczesnej jesieni. 

Lato powoli zmierza ku końcowi,  
w tym roku szczególnie szybko, 
z uwagi na przyspieszenie w po-
godzie, jakie obserwujemy już od 
wczesnej wiosny. Ale dla zielarzy to 
wciąż czas zbiorów, co potwierdza 
specjalistka z Dębicy. Agnieszka 
Wielopolska, zielarz i naturopata  
podpowiada, za czym rozgląda się 
na polach i łąkach. 

Macierzanka darniowa to maleń-
ka pięknie pachnąca podobnie jak 
tymianek roślina darniowa. Stano-
wi surowiec wykrztuśny, trawien-
ny i kosmetyczny, a zewnętrznie 
może być stosowana do kąpieli 
i okładów. Działa bakteriobójczo 
i przeciwzapalnie. Macierzanki 
szukamy na odsłoniętych nasło-
necznionych brzegach lasów i gra-
nicy między łąką a lasem.  

Kozłek lekarski inaczej wale-
riana właśnie kończy kwitnienie. 
Surowcem zielarskim nie są jednak 
kwiaty, a korzeń kozłka. Aby go 
wykopać, warto oznaczyć stano-
wisko właśnie w czasie kwitnienia 
rośliny. Korzeń pozyskujemy jesie-
nią. Znajduje zastosowanie w zie-
larstwie jako środek uspakajający 
w stanach napięcia nerwowego, 
przy trudnościach z zasypianiem. 
Aby surowiec był skuteczny, waż-
ne jest jego pozyskanie, a także 
proces suszenia (poniżej 35 stopni) 
Tylko świeży, zebrany w bieżącym 
roku i suszony w niskich tempera-
turach będzie naprawdę skuteczny. 

Ostrożeń warzywny inaczej czar-
cie żebro. Coraz częściej można go 
spotkać nawet w bardziej suchych 
stanowiskach. Surowcem jest całe 
ziele zbierane w czasie kwitnienia. 
Stosowany  głównie w naparach 
wspomagająco przy chorobach 
reumatycznych, dnie moczanowej 

Dlatego wraz ze znajomymi zało-
żyli wspomniane Rolki Dębica.

- Jest to miejsce, gdzie każdy 
może wrzucić informację o tym, 
że wtedy i wtedy, w takim i takim 
miejscu, o tej i o tej godzinie będzie 
jeździł i zaprasza innych do wspól-
nego spędzenia czasu - wyjaśnia 
Oskar Sąsiadek.

To był główny cel powstania gru-
py. Dołączyć do niej może każdy, 
kto posiada rolki, jeździ na nich 
i szuka kompanów do grupowych 
wypadów. Formuła grupy jest 
bardzo otwarta. Można umówić 
się na jazdę zarówno po szosach, 
jak również np. na parkingu pod 
Galerią Dębicką. Zresztą tam - jak 
mówi Oskar Sąsiadek - spotykają 
się regularnie.

- Ostatnio jeździliśmy na tym par-
kingu przez kilka dni, teraz mamy 
przerwę, bo nogi muszą przecież 
odpocząć, ale niebawem tam wró-
cimy - mówi.

Ogłoszenia na dębicką grupę 
wrzucają również rzeszowscy mi-
łośnicy rolek.

- Każdy piątek, 20:00, Slalom Park 
pod Mostem Zamkowym - brzmi 
jedno z ogłoszeń dodane przez rze-
szowskiego rolkarza.

I jak pokazują młodzi rzeszowia-
nie tworzenie takich grup ma sens. 
Ich spotkania to nie tylko szlifowa-
nie umiejętności, ale także wyda-
rzenia towarzyszące.

- Nocny przejazd bulwarami, 
balonowy berek w parku Solidar-
ności – rywalizacja na całego, tylko 
z uśmiechem! A na zakończenie 
wspólny grill. Nieważne, czy jesteś 
pro, czy dopiero zaczynasz – dołącz 
do nas - czytamy.

Czy w Dębicy też będą organi-
zowane takie atrakcje na rolkach? 
Oskar Sąsiadek wierzy w to, że po 
zebraniu się grupy zapaleńców uda 
się to wszystko rozkręcić.

Grzegorz Król

W grupie Rolki Dębica jest na ra-
zie osiemnaście osób, ale w mieście 
czy w całym powiecie z pewnością 
jest więcej pasjonatów jazdy na 
nich. Dlatego Oskar Sąsiadek ma 
nadzieję, że z każdym dniem spo-
łeczność będzie rosła.

Przez ponad dwadzieścia lat 
jeździł na łyżwach, w marcu te-
go roku spróbował jazdy właśnie 
na rolkach.

- Ciężko było się przestawić, jed-
nak ostrze inaczej się układa do lo-
du, niż kółka do asfaltu. Rolki mniej 
wybaczają - śmieje się mieszkaniec 
Woli Żyrakowskiej.

Ale ta forma spędzania wolnego 
czasu bardzo się mu spodobała. 
W pewnym momencie stwierdził, 
że jazda samemu nie do końca jest 
tym, czego potrzebuje i że fajnie 
byłoby pojeździć z innymi osoba-
mi. Kilka zna, ale uznał, że przecież 
może być ich jeszcze więcej. W ta-
kiej sytuacji pierwsze kroki zawsze 
kieruje się na Facebooka. Jeśli tam 
jakaś grupa nie istnieje, to zna-
czy, że nie ma jej w ogóle. Zaczął 
przeszukiwać ten portal społecz-
nościowy w poszukiwaniu grup 
miłośników rolek i żadnej takiej nie 
znalazł. Przynajmniej w Dębicy. 

Zapewnia, że nikomu nie prze-
szkadzają swoją obecnością, bo na 
parking przychodzą po zamknięciu 
galerii, kiedy nie ma tam już samo-
chodów.

W najbliższym czasie w Dębicy 
ma zostać uruchomiony skatepark. 
Na grupie, którą założył mieszka-
niec Woli Żyrakowskiej, będzie 
można umawiać się także na jazdę 
w tym miejscu. 

A jak Oskar Sąsiadek ocenia miej-
sce, które miasto stworzyło z myślą 
m.in. o nim?

- Nie miałem okazji jeszcze tam 
być, zajrzałem przez ogrodzenie. 
No trochę mało tego jest, ale prze-
cież od czegoś trzeba zacząć - pod-
kreśla, licząc na to, że w przyszłości 
dębicki skatepark zostanie rozbu-
dowany.

Wracając do grupy - jest ona pu-
bliczna, a założyciele zapraszają 
wszystkich, bez względu na ich 
wiek, czy stopień umiejętności. Bo 
jej wartością dodaną jest nie tylko 
wspólna jazda i spędzanie czasu. 
Z zaproszenia skorzystać mogą 
także ci, którzy w rolkach potrafią 
tylko stać. Reszty pomogą się na-
uczyć inni.

- Mieliśmy niedawno osobę, która 
dopiero zaczyna przygodę, a teraz 
już potrafi przekładkę do przodu, 
czy do tyłu. Zawsze coś podpowie-
my, pomożemy i to jest fajne - mó-
wi Oskar Sąsiadek.

- To grupa stworzona przez 
ludzi dla ludzi - podkreśla 
Oskar Sąsiadek.
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Sport

Biało-zieloni byli drużyną lepszą i przede wszystkim skuteczniejszą od Pogoni-Sokół Lubaczów.

III liga

Wisłoka w końcu zaczęła punktować
Trzynaście bramek w dwóch spotkaniach zdobyli 
podopieczni Bartosza Zołotara.

Unia Tarnów – Wisłoka Dębica 
1:9 (1:5)

1:0 Biały (21), 1:1 Geniec (25), 1:2 
Maik (28), 1:3 Geniec (34-k), 1:4 Ba-
tor (38), 1:5 Maik (45), 1:6 Zawiślak 
(62), 1:7 Nazarenko (72), 1:8 Żmuda 
(75), 1:9 Kulon (90).

Wisłoka: Chrapusta – Geniec, 
Czarny, Grasza, Czerwiec – Łanu-
cha (60. Żmuda), Fedan (60. 
Strózik), Nazarenko – Czernysz (60. 
Kulon), Maik (60. Zawiślak), Bator 
(76. Hładyszewski).

Gdyby do bramki Jaskółek 
wpadło wszystko, co strzelali bia-
ło-zieloni, to wygrana byłaby dwu-
cyfrowa. Wisłoka nie miała litości 
dla słabej Unii. Należy przypo-
mnieć, że zespół z Tarnowa w po-
przednim sezonie spadł do IV ligi 
i większość podstawowych zawod-
ników opuściła klub. Po wycofaniu 
się Garbarni Kraków z rozgrywek 
III ligi ich miejsce zajęła właśnie 
Unia. Ale to nie zmienia faktu, że 
wynik po trzech porażkach z rzędu 
z pewnością cieszy kibiców biało-
-zielonych. Można powiedzieć, że 
po meczu było już w zasadzie po 
pierwszych 45 minutach.

I choć Wisłoka przeważała, nie 
schodząc z połowy Unii Tarnów, 
to właśnie tarnowianie wyszli na 
prowadzenie po strzale Artura Bia-
łego. Kubeł zimnej wody na głowę 
przydał się podopiecznym Bartosza 
Zołotara, którzy cztery minuty póź-
niej rozpoczęli festiwal strzelecki. 
Tym samym biało-zieloni uciekli 
ze strefy spadkowej.

Wisłoka - Pogoń-Sokół Lubaczów 
4:1 (0:0)

1:0 Żmuda (47), 2:0 Łanucha (50), 
2:1 Roslyakov (67-karny), 3:1 Ge-
niec (70-karny), 4:1 Kulon (87).

Wisłoka: Chrapusta – Geniec, 
Bogacz, Czarny, Grasza – Fedan, 
Łanucha (72. Strózik), Żmuda (90. 
Siedlik) – Bator (86. Czerwiec), Za-
wiślak (72. Maik), Czernysz (72. 
Kulon).

1 Star 5 13 15:4
2 Sandecja 5 13 13:4
3 KSZO 5 13 12:4
4 Siarka 5 10 11:6
5 Podlasie 5 10 9:4
6 Chełmianka 5 9 6:7
7 Korona II 5 8 7:5
8 Podhale 5 7 7:7
9 Wisłoka 5 6 14:8
10 Avia 5 6 7:6
11 Wiślanie 5 5 8:7
12 Świdniczanka 5 5 5:8
13 Wiązownica 5 4 7:9
14 Lewart 5 4 6:8
15 Pogoń-Sokół 5 4 5:10
16 Czarni 5 4 5:16
17 Wisła II 5 3 6:10
18 Unia 5 0 5:25

II Amatorski Turniej Piłkarski

Rywalizowało 8 drużyn

- Krew, pot, łzy, śmiech i radość. 
Ale przede wszystkim przyjazna 
sportowa atmosfera i ogromne 
emocje - informują.

Podczas II Amatorskiego Turnie-
ju Piłkarskiego w Woli Żyrakow-
skiej wystartowało osiem zespołów. 
Po rozegraniu meczów najlepszy 
okazał się ten o nazwie Niespeł-
nione Nadzieje, który wyprzedził 
RKS HUWDU oraz OSP KSRG 
Straszęcin. Tuż za podium znaleź-
li się zawodnicy z FC Kambodża. 

W trakcie imprezy wręczone zosta-
ły też wyróżnienia indywidualne. 
Nagroda Fair Play powędrowała 
do Piotra Jaszcza (RKS HUWDU), 
a najlepszym bramkarzem turnie-
ju wybrany został Marcin Gołe-
biowski (OSP KSRG Straszęcin). 
Przyznano również tytuł Odkrycia 
Turnieju, którzy odebrał Paweł 
Mądro (Niespełnione Nadzieje). 
No i na koniec tytuł Najlepszego 
Zawodnika. Ten trafił do Piotra 
Grycha (Niespełnione Nadzieje).

W turnieju udział wzięły także 
drużyny Night Riders Dębica, KS 
Piraci, Oldboys Wola Żyrakowska 
i OSP Wola Żyrakowska.

rar

Jak zapewniają organizatorzy 
było wszystko, co być powinno 
podczas turniejów piłkarskich.

W pierwszej połowie Wisłoka do-
minowała, ale nie potrafiła potwier-
dzić tego choćby jedną strzeloną 
bramką. Goście bronili się mądrze, 
a bramkarz Sokoła-Pogoni tylko 
raz był poważniej przetestowany. 
Stało się to w 10. minucie spotka-
nia, kiedy na bramkę gości uderzał 
Krzysztof Żmuda.

Obraz gry zmienił się zupełnie 
po zmianie połów. Tuż na począt-
ku drugiej odsłony Krzysztofowi 
Żmudzie udało się to, co nie wyszło 
mu na początku spotkania. Jesz-
cze dobrze nie opadły emocje po 
pierwszym golu, a bramką z rzutu 
wolnego mógł cieszyć się Damian 
Łanucha. Ponad kwadrans później 
goście złapali kontakt zdobywając 
bramkę z rzutu karnego. Ostatecz-
nie na nic się to nie zdało, bo Wisło-
ka dołożyła jeszcze dwa trafienia: 
najpierw Mateusz Geniec posłał 
piłkę do siatki z jedenastki, a pod 
koniec spotkania wynik ustalił Do-
minik Kulon.

W drugiej połowie goście mieli 
zdecydowanie więcej okazji niż 
w pierwszej, ale nie potrafili z nich 
skorzystać, dzięki czemu Wisłoka 
wywalczyła komplet punktów.

rar 
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Sport

1 Sokół KD 4 10 11:4
2 Orzeł 4 10 9:3
3 Karpaty 4 9 7:2
4 Ekoball 4 9 7:2
5 Głogovia 4 9 9:5
6 Wisłok 4 9 7:7
7 Izolator 4 7 12:6
8 Cosmos 4 7 5:4
9 JKS 4 6 9:6

10 Igloopol 4 6 7:6
11 Legion 4 6 7:6
12 Sokół N 4 4 5:7
13 Sokół S 4 3 2:5
14 Czarni 4 3 6:11
15 Stal 4 3 5:12
16 Stal II 4 3 4:12
17 Sokół K 4 1 4:8
18 Strug 4 0 5:15

1 Legia 3 9 13:3
2 Widzew 3 6 10:5
3 Polonia 2 6 7:2
4 SMS 3 6 11:7
5 Stal 2 6 4:1
6 Hutnik 3 6 11:9
7 Cracovia 3 4 5:4
8 Wisła K 3 4 4:3
9 Górnik 3 4 3:3

10 Korona 3 4 4:5
11 Jagiellonia 3 3 5:8
12 Wisła P 3 3 4:7
13 Escola 3 2 3:4
14 Resovia 3 2 4:6
15 Igloopol 3 0 3:11
16 Olimpia 3 0 3:16

1 Błękitni 3 9 20:0
2 Lechia 3 7 9:2
3 Brzostowianka 3 7 5:3
4 Sokół II 3 6 9:4
5 Kamieniarz 3 6 7:5
6 Kaskada 3 6 7:5
7 Dromader 3 6 6:8
8 Sparta 3 5 2:1
9 Victoria 3 4 4:4

10 Żyraków 3 3 4:6
11 Igloopol II 3 3 2:4
12 Radomyślanka 3 3 2:4
13 Pustków 3 3 2:14
14 Kolbuszowianka 3 1 1:4
15 Głowaczowa 3 0 3:11
16 Atut 3 0 1:9

IV liga

CLJV liga

Niewykorzystany karny i gol samobójczy

Morsy znów bez punktówPogrom w Ropczycach. Drużyna 
z Pustkowa została zdemolowana

Stal Łańcut - Igloopol Dębica 1:4 
(1:2)

1:0 Kardyś (18), 1:1 Majka (25), 
1:2 Buczek (43-karny), 1:3 Buczek 
(61-karny), 1:4 Buczek (67).

Igloopol: Lis - Pawłowski, Ko-
złowski, Ciskał (46. Mikulski), Pe-
da, Buczek (83. Gawle), Stefanik 
(72. Smoła), Majka (86. Falarz), 
Kurek (55. Kos), Cyganowski (76. 
Tarała), Leśniak (55. Łoch).

W mecz zdecydowanie lepiej 
weszli gospodarze. Wynik mógł 
otworzyć Patryk Róg, któremu nie 
brakło wiele, by zdążyć do podania 
z prawej strony boiska. W 18. minu-
cie spotkania do bramki strzeżonej 
przez Maksymiliana Lisa trafił Szy-
mon Kardyś. Dwie minuty później 
mogło być już 2:0, ale sytuację ra-
tuje Lis. I choć Stal przeważała, to 
kolejną bramkę zdobyły Morsy, 
po strzale Krystiana Majki. Chwi-
lę później w sytuacji sam na sam 
z bramkarzem Stali znalazł się Do-
rian Buczek, ale pojedynek prze-
grał. Tuż przed przerwą arbiter 
spotkania podyktował biało-niebie-
skim rzut karny, który Buczek wy-
korzystał.

Na początku drugiej połowy 
wyrównać próbował Oskar So-
wa, jednak trafił wprost w Lisa. 

Potem inicjatywę przejęli piłkarze 
z Dębicy. W 60. minucie spotkania 
w polu karnym faulował Bartłomiej 
Makowski ze Stali. Zawodnik zoba-
czył za to żółtą kartkę. Był to drugi 
w tym meczu taki kartonik dla nie-
go, co wiązało się z kartką czerwo-
ną i Stal musiała grać w dziesiątkę. 
Do jedenastki podszedł ponownie 
Dorian Buczek i znowu trafił.

Sześć minut później ten sam 
zawodnik mógł celebrować hat-
-tricka. Jeszcze przed ostatnim 
gwizdkiem sędziego wynik mo-
gli zmienić miejscowi. Nie brakło 
wiele, a posłaliby piłkę do własnej 
bramki. Uratowała ich poprzeczka.

Legion Pilzno - Karpaty Krosno 
0:2 (0:0)

0:1 Radulj (55), 0:2 Mazur (77-sa-
mobójcza).

Legion: Stachnik – Remut, Ptak 
(56. Syguła), Kędzior (56. Chmura), 
Pęcak, Nytko (75. Ciuruś), Manzo, 
Czyż (55. Czyjt), Barycza (75. Bi-
gda), Mazur, Tubek (80. Misztal).

O pierwszych trzydziestu mi-
nutach spotkania wszyscy chyba 
chcieliby zapomnieć. Nie działo się 
dosłownie nic, a obie drużyny wal-
czyły w środku boiska. Ciekawiej 
zrobiło się potem. Ciśnienie wzro-

sło przede wszystkim w 39. minu-
cie spotkania, kiedy po zagraniu 
piłki w polu karnym przez zawod-
nika z Krosna sędzia Konrad Łukie-
wicz wskazał na wapno. Do piłki 
podszedł Tomasz Barycza, który 
rzadko w takich sytuacjach się my-
li. Niestety tym razem przestrzelił. 

W drugiej połowie to goście atako-
wali śmielej. W 55. minucie spotka-
nia doszło do zamieszania przed 
bramką strzeżoną przez Aleksan-
dra Stachnika. Jeden ze strzałów 
obronił, ale wobec dobitki Kamila 
Radulja był już bezradny. W 66. mi-
nucie okazję do wyrównania miał 

Legion (czerwone stroje) choć miał okazje, to nie potra�ł ich wykorzystać.

Kto wie, jak by zakończył się ten mecz, gdyby Tomasz 
Barycza wykorzystał rzut karny.

Piotr Syguła, jednak jego strzał gło-
wą po dośrodkowaniu Baryczy był 
niecelny. Jedenaście minut później 
było już 2:0 dla Karpat. Bramkę sa-
mobójczą strzelił Oskar Mazur. 

W 5. kolejce piłkarze Igloopolu 
Dębica zmierzą się u siebie z Wi-
słokiem Wiśniowa (28 sierpnia, 
godz. 17), a w 6. kolejce zagrają 
w Kolbuszowej Dolnej z Sokołem 
(31 sierpnia, godz. 11). Legion zagra 
w 5. kolejce ze Strugiem Tyczyn na 
wyjeździe (28 sierpnia, godz. 19), 
w ramach 6. kolejki u siebie podej-
mował będzie Sokoła Sieniawa (31 
sierpnia, godz. 17).
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Spadkowicz z IV ligi nie dał naj-
mniejszych szans zawodnikom 
z Pustkowa. Tylko cud sprawił, że 
porażka naszej drużyny nie była 
bardziej spektakularna. Drużyna 
Błękitnych trafiła sześć razy przed 
przerwą i dołożyła kolejne sześć po 
przerwie. Ale nie ma się co dziwić. 
Zawodnicy z Ropczyc z pewnością 
chcą znów grać ligę wyżej.
Błękitni Ropczyce - Pustków 12:0 
(6:0)

Pustków: Smoliniec, M. Mącz-
ka, Śliwa (46. M. Krawczyk), Stru-
zik (70. J. Mączka), Kalita, Wróbel, 
Strzałka (76. Wojtaszek), Radecki 
(65. Dragan), Walczyk, R. Kraw-
czyk, Ochab (65. Czuba).
Igloopol II Dębica - Brzostowian-

ka Brzostek 1:2 (1:1)
Dla Igloopolu II: Tarała (42).
Dla Brzostowianki: Wójtowicz 

(24), Wójcik (47).
Igloopol II: Psioda, Kos (60. D. 

Adamski), Tarała (60. Gaweł), Fa-
larz (78. Ślusarski), Iwański, Szym-
czyk, Król (55. Solarz), Gawle, M. 
Adamski (55. Sok ), Smoła, Susz 
(60. Mitek).

Brzostowianka: Balasa, Miazga 
(55. J. Pocica), Wójcik (88. Zyguła), 
Lechwar (80. A. Pocica), Szymański 
(83. Ogrodnik), Kędzior, Kolman, 
Chmura, Kędzior, Kowalski, Wój-
towicz. 
Dromader Chrząstów - 
Głowaczowa 4:2 (1:1)

Dla Głowaczowej: J. Bielański 
(45+1), Majewski (50).

Głowaczowa: Machaj, Kołodziej, 
Knych, F. Bielański, J. Bielański, Zia-
ja, Ryng (76. Czerwiec), Majewski, 
Ostaszewski, Bieniek, Pierzchała 

(70. Smoleń).
Żyraków - Atut Podborze 2:0 
(1:0)
Kamieniarz Golemki - Kaskada 
Ostrów-Kamionka 2:4 (2:2).
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Igloopol Dębica - AKS SMS Łódź 
2:5 (1:5)

Dla Igloopolu: Romanowski 
(12-karny), Gębal (70).

Igloopol: Inglot - Bujak, Sitek, 
Gębal, Robak, Romanowski, Smo-
czyński, Dęboowski, Łagowski, 
Ciebiera, Papiernik.

Po bardzo udanym sezonie 
2023/2024 w tym piłkarzom Iglo-
opolu nie wiedzie się najlepiej. 
W trzech kolejkach nie udało im się 
zgromadzić choćby jednego punk-
tu w Centralnej Lidze Juniorów. 
Gorszy wynik ma już tylko Olimpia 
Elbląg, która przegrywa z biało-nie-
bieskimi tylko stosunkiem bramek.

Młodzi piłkarze z Łodzi już 
w pierwszej połowie zaaplikowali 
naszym pięć bramek i w drugiej 
mogli pozwolić sobie na większy 
luz oraz pilnowanie korzystnego 

wyniku. Kolejne spotkanie w ra-
mach CLJ Igloopol Dębica roze-
gra na wyjeździe z Koroną Kielce. 
Mecz rozpocznie się w południe, 
w niedzielę 1 września. Patrząc na 
ligową tabelę tam również może 
być trudno o punkty.

rar

Nie mieli do powiedzenia nic, 
co doskonale odzwierciedla 
wynik spotkania.

Trzeci mecz i trzecia porażka. 
Sytuacja w tabeli robi się 
coraz gorsza.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie
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Sport

1 Chemik 2 6 8:0
2 Czarnovia 2 6 5:3
3 Inter 2 4 6:1
4 Stara Jastrząbka/

Róża
2 4 3:0

5 Łopuchowa 2 3 7:5
6 Legion II 2 3 6:6
7 Victoria 2 3 3:4
8 Borowiec 2 3 4:6
9 Nagoszyn 2 3 5:8
10 Team 2 2 3:3
11 Paszczyniak 2 1 2:3
12 Pogórze 2 1 3:6
13 Strażak 2 0 3:6
14 Wiewiórka 2 0 2:9

Klasa A MMA

Nagoszyn był dużo lepszy Krystian Blezień na KSW 
spełnił swoje marzenie 

Nie wiele brakło a Damian Kirilov (żółta koszulka) wyleciałby z boiska.

Krystian Blezień tuż po ogłoszeniu werdyktu.           fot. Legion Team Tarnów 

Piłkarze Strażaka Lubzina 
nie oddali w pierwszej 
połowie celnego strzału.

sa, Kucharski, Jezuit, Gawęda (85. 
Kura), Gwóźdź, Wąs (60. Kulas), 
Zieliński (85. Ślusarski), Kopacz (46. 
Tomaszewski), Kawała (80. Gołąb).

Wiewiórka: Białogłowicz, Dol-
czak, Lis (55. R. Czerwiec), S. 
Kaczor, K. Kaczor, K. Czerwiec, 
Sujdak, D. Kaczor, Szkutak (65. 
Krzyżak), M. Czerwiec, Marć.
Victoria Ocieka - Borowiec Stra-
szęcin 3:0 (1:0)
Czarnovia Czarna - Łopuchowa 
Łączki Kucharskie 3:2 (2:1)
Stara Jastrząbka-Róża - Pogórze 
Wielopole Skrzyńskie 3:0 (0:0).
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Zawodnicy z Nagoszyna kon-
trolowali grę. Choć nie brakło wie-
le, a graliby w dziesiątkę. Sędzia 
w ostatniej chwili schował czerwo-
ną kartkę, którą zamierzał dać Da-
mianowi Kirilovowi za kopnięcie 
zawodnika drużyny gości.
Nagoszyn - Strażak Lubzina 4:2 
(3:0)

Dla Nagoszyna: Kirilov 2 (9, 69), 
Kalita (17), Róg (42).

Nagoszyn: Kieraś, Sroka, Kali-
ta (46. Golfinopoulos), Węgrzyn, 
Lachowicz, Moraniec, P. Łanucha, 
Róg (46. K. Łanucha), Rzepa (80. 
Ćwik), Kirilov (85. Łączak), Mar-
czyk.
Legion II Pilzno - Paszczyniak 
Paszczyna 3:2 (0:0)

Dla Legionu II: Chmura (52), Gli-
wa 2 (52-karny, 76-karny).

Dla Paszczyniaka: Kucharski (66), 
Chmura (90+3).

Legion II: Handzel, Barszcz (81. 
Podlasek), Kozioł (72. Dobosz), 
Gliwa, Chmura (53. Tokarz), Gą-
gała (90+2 Czyż), Uriasz, Kędzior 
(46 Szlachta), Augustyn (65. Janaś), 
Haptaś (89. Żołądź), Klucznik.

Paszczyniak: Kopera, Pokrywka, 
Chorąży (72. Szpunar), Hamala, 
Chmura, Wolak, Mitręga (46. Cebu-
lak), Kucharski, Powrózek, Golon, 
Fryz (76. Żurek).
Chemik Pustków-Osiedle - 
Wiewiórka 4:0 (0:0)

Dla Chemika: Kawała (47), Je-
zuit (71-karny), Gołąb (88), Ślusar-
ski (90+3).

Chemik: Betlej, Zaskalski, Bala-

Choć trzeba przyznać, że poje-
dynek, który otwierał 97. odsłonę 
KSW w tarnowskiej hali Jaskółka, 
był niezwykle trudny do sędzio-
wania. W oktagonie spotkało się 
bowiem dwóch stójkowiczów, 
o podobnym planie na tę rywaliza-
cję. Dębiczanin, reprezentujący Le-
gion Team Tarnów, od pierwszych 
sekund pojedynku mógł liczyć na 
głośny doping kibiców. Być mo-
że niesiony właśnie nim świetnie 
wszedł w walkę. Był uważny, sku-
piony, skoncentrowany na prze-
ciwniku, a jego ciosy dochodziły do 
Francuza. Pierwszą rundę można 
było punktować właśnie dla niego. 

Gorzej z drugą, bo choć dobrze 
zaczął, to w jej połowie zaczął tracić 

przewagę. Po mocnym uderzeniu, 
które przyjął na głowę wydawał 
się zamroczony,  a komentatorzy 
zaczęli wspominać o kryzysie Kry-
stiana Blezienia. W trzeciej rundzie 
początkowo zdawał się domino-
wać, jednak pod jej koniec do jego 
twarzy ponownie dotarło kilka cel-
nych ciosów. 

Ostatecznie żaden ze sztabów 
nie był pewny werdyktu. Sędzio-
wie również nie byli jednomyślni, 
jeden z nich wskazał na Lowenskie-
go, a dwóch przyznało zwycięstwo 
dębiczaninowi. 

- Wizualizowałem sobie, że mam 
z tobą wywiad, że tu walczę. To 
było marzenie w ogóle wystąpić 
dla organizacji KSW. Z tak małej 
Dębicy sam wiesz jak się jest ciężko 
przebić - przyznał wyraźnie wzru-
szony Krystian Blezień w rozmo-
wie z Mateuszem Borkiem. 

tra

Debiutując na gali tej federacji 
pokonał na punkty Francuza 
Alvina Lowenskiego. 
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Ostatki

Jak nie serce, to może 
chociaż przepisy
Agnieszka Majba-Pochwat

Często po wypadku 
można jeszcze 
uratować. Albo 

przynajmniej pomóc 
godnie i bez bólu 

odejść

- I co? A jak były śnięcia za PiS na Odrze, to japę darli! Pozostaje nam 
walka z lewackim szaleństwem Tuska i jego ministry Nowackiej, Trza-
skowskiego-dupiarza - to tylko dwa cytaty posła Jana Warzechy z jego fa-
cebookowego profilu. Oj coraz mniej parlamentarny staje się język naszego 
przedstawiciela w Sejmie. Żebyśmy tylko w połowie kadencji nie musieli 
tu gwiazdek wstawiać, żeby móc posła zacytować. 

Puchar i piłkę dostała za awans do klasy A drużyna LKS Paszczyna 
Paszczyniak. Krzysztof Lipczyński, dyrektor gminnego sportu wręczał je 
w imieniu władz gminy Dębica: Adama Pieniążka, Dominika Malinowskie-
go i Grzegorza Skrzypka. Trzech chłopa i tylko jedna piłka. Przynajmniej 
trzy by dali, od każdego po jednej. Ale może na puchar się wykosztowali.

Weszliśmy na facebookowy profil radnego Zenona Trojana, żeby do-
wiedzieć się, jakie miejskie sprawy go obecnie zajmują, ale nic z tego. Za 
to dowiedzieliśmy się, że już za 1883 zł możemy spędzić 9 dni w Tunezji 
(424 m od plaży), za 1259 zł wyskoczymy na Cypr, ale tylko na 5 dni (780 m 
od plaży), a za 5131 zł będziemy byczyć się na Kubie (oczywiście o wyspę 
chodzi, a nie o znajomego Jakuba). Ps. odległość od plaży - 1014 m.

Kiedy rano jechałam do miasta, 
leżał przy krawężniku pod wia-
duktem w Grabinach. Wyglądał na 
nieżywego. I choć często to robię 
(o czym nawet chwilę wcześniej 
rozmawiałam z mężem), nie za-
trzymałam się, by sprawdzić, czy 
mały bury kotek na pewno nie żyje. 
Wracając nie zwróciłam uwagi, czy 
truchełko jeszcze tam jest.

Dwie godziny później do mia-
sta jechał mąż. Dzwoni z drogi 
i prosi, bym w te pędy jechała pod 
wspomniany wiadukt, bo leży po-
turbowana kocina. Chwytam koci 
transporter i lecę.

Rzeczywiście, jest. Tyle że po 
drugiej stronie jezdni. Niewładny, 
przerażony, cierpiący. Ciężko dy-
szy, widać, że życia w nim tyle, co 
nic. Ale jednak jakoś trzymał się go 
kurczowo przez te kilka godzin. 
W upale i ludzkiej obojętności, bo 
nie wierzę, że mąż był jedynym, 
który zauważył, że kociak się ru-
sza. Jedyne, co mogliśmy zrobić, to 
zabrać konające zwierzę do leka-
rza weterynarii, by ten skrócił mu 
cierpienia. Znaleźć takiego też nie 

było łatwo, bo to sobota już po 13, 
nikt nie pracuje. Jeden na szczęście  
był. Kota zbadał, orzekł, że nie ro-
kuje i wyprawił już bez bólu w ot-
chłań bezczasu.

Kiedy biedak odchodził już na 
drugą stronę tęczy, oddzwonił 
doktor Wojtek Bukała z przychodni 
Suvet. Zawsze oddzwania, choćby 
nie wiem co. I tym razem też - wy-

tłumaczył, dlaczego nie odbierał, 
wysłuchał historii i kategorycznie 
zażądał, bym napisała, że ten, kto 
zwierzę potrąci, ma obowiązek 
sprawdzić, w jakim jest stanie. Za-
tem piszę. 

Drogi Kierowco, wiem, że każ-
demu może przytrafić się wypa-
dek. Zwierzę potrafi pojawić się na 
jezdni tak nagle, że nie ma czasu 
na żadną reakcję. Sama przeżyłam 

dwie takie sytuacje i tylko cudem 
kotu i sarnie udało się wyjść z nich 
cało. Jako i mnie. Mam świado-
mość, że każdy może doświadczyć.

Ale nikt nie może tak sobie odje-
chać z miejsca zdarzenia, bo „prze-
cież to tylko zwierzę”.  O ile za 
nieumyślne potrącenie psa, jeża czy 
wiewiórki i każdego innego zwie-
rzęcia nie grozi odpowiedzialność 
karna, to już za nieudzielenie mu 
pomocy w  sytuacji będącej następ-
stwem tego zdarzenia - tak. 

- Karze grzywny lub aresztu pod-
lega za to fakt niezgłoszenia potrą-
cenia zwierzęcia odpowiednim 
służbom. W takim wypadku może 
zostać nałożona na sprawcę na-
wiązka pieniężna, w wysokości do 
1000 zł, na cel związany z ochroną 
zwierząt - brzmi opinia prawnika. 

Tak mi przykro było, że tym 
razem nie zatrzymałam się przy 
kocie, by przekonać się, czy nie 
potrzebuje już żadnej pomocy. Mo-
głam mu zaoszczędzić kilka godzin 
cierpienia. Mam nadzieję, że choć 
cień wyrzutów sumienia ma ten, 
komu biedny kociak wpadł pod 
koła. Chociaż to także taki cień na-
dziei tylko.
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